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Sobota 


20 Sierpnia 1821. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Poprawcze egzamina dojrzałości w szko- | 


łach średnich rozpoczną się: W c. k. gi- 
mnazyum akademickiem, tudzież w e. k. gi- 
mnazyum czwartem we Lwowie dnia 16 wrze- 
śnia b. r.; w e. k. gimnazyam Franciszka 
Józefa, tudzież w c. k. szkole realnej we 
Lwowie dnia 19 września b. r.; w e. Kk. gi- 
mnazyum drugiem we Lwowie dnia 21 wrze- 
śnia b. r.; w c. k. gimnazyum św. Jacka w 
Krakowie dnia 28 września b. r.; w e. k. 
gimnazyum św. Anny w Krakowie dnia 26 
września b. r.; w c. k. szkole realnej kra- 
kowskiej dnia 28 września b. r. 

Zarazem oznajmia się, że także egza- 
mina dojrzałości całe, t. j. piśmienne i ustne, 
lub tylko ustne, dopuszczalne w myśl wys. 
e. k. minist. rozporządzenia z dnia 16 wrze- 
śnia 1880 1. 11.715, ogłoszonego rozporządze- 
niem Rady szkolnej krajowej z dnia 28 wrze- 
śnia 1880 1. 9.495, odbędą się w tych sa- 
mych terminach w zakładach wymienionych 
z wyjątkiem c. k. gimnazyum czwartego we 
Lwowie, tudzież e. k. gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie. 

Abituryenci wymienionych powyżej za- 
kladów moga przystąpić do egzaminu po- 
prawczego tylko w tym samym zakładzie, w 
którym odbyli pierwszy egzamin przy końcu 
roku szkolnego, abituryenci innych zakładów 
maja się zgłosić do jednego z wymienionych 
zakładów we Lwowie o tym samym języku 
wykładowym, jak zakład, w którym zdawali 
pierwszy egzamin, lub w Krakowie; wszyscy 
jednak winni zgłosić się do dyrekcyi zakładu 
przynajmniej dwa dni przed terminem ozneg! 
czonym. Abituryenci zaś, którzy do całego 
egzaminu, tak piśmiennego jako też ustnego, 
w myśl powyż powołanego rozporządzenia 
przystapić mają, winni do odnośnych dyrekcyj 
zgłosić się już 8 dni przed rozpoczęciem 
egzaminów ustnych. — Dyrekcya zawiadomi 
każdego abituryenta, w jakim porządku przy- 
stąpi do egzaminu. 

Z Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1881. 


Dnia 1 września b. r. o godzinie 1Otej 
przed południem, odbędzie się za interwen- 
cya komissyi kontroli długu państwa Rady 
państwa w przeznaczonej 
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ŚWIETNE INTERESA 


OFOWIEDZIANE 
przor 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


IV. 
(Ciag dalszy.) 


Dzień był prawdziwie wiosenny i cie- 
pły, kiedy państwo Szafrankiewicze nową 
czwórką siwoszów, umundurowaną w nowe, 
także błyszczące chomonta angielskie i za- 
przężoną do powozu, jechali rzemiennym dy- 
szlem do dóbr swoich. Mogli jechać koleją 
żelazną , lecz pani Aniela dla przyczyn, 0 
stórych nie wypada mi się rozpisywać, nie 
mogła znosić jednostajnego drżenia wagonów 
po żelaznych relsuch. Zresztą powóz był tak 
wygodny, czas tak piękny, podróż tyle uro- 
zmaicona owemi popasami w karczemkach 
wiejskich, że państwo czuli się'nad wyraź 
uszczęśliwieni, podziwiając spiew skowron- 
ków, zajadając smaczne zapasy wzięte na dro- 
gę, pijąc mleko po drodze i obdarzając wiej- 
skie dzieci cukierkami. Matka Anieli jechała 
także, pierwszy raz z taką paradą, więc I 
na jej poważnem obliczu znać było pewną 
dumę i niecierpliwość. Co parę minut wychy- 
lała głowę, pytajac się stangreta o nazwiska 
wsi, przez które przejeżdżali i ciągle naka- 
zywała, aby dał znać, gdy pokaże się pałac 
w Dychawiey. A ten stangret nowy, to ró- 
wnież nie był zwwyczajny wiejski woźnica, 
chłop przebrany w liberyę, ale prawdziwy 
stangret , mistrz w swoim zawodzie. Od mło- 
du sługiwał po różnych wielkich panach i` 


w gmachu bankowym (Singerstrasse), ośm- 


i dziesiate losowanie numerów seryj i wygra- 


nych pożyczki premiowej z r. 1864. 
Z c. k. dyrekcyi długu państwa. 
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ZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


porera sae Z ZEE A TEE AA 1 OWY e o 


Lwów, 20 sierpnia. 


Zapewne już w przyszłym nume- 
rze będziemy mogli podać bodaj Czę- 
ściowy rezultat jutrzejszych wyborów 
francuskich. Dzis na kilkanaście godzin 
przed tym aktem politycznym sytuacya 
ogólna niemal tak samo się przedsta- 
wia jak w pierwszej chwili po rozpi- 
saniu wyborów. Republikańscy kandy- 
daci patrzą w przyszłość z pełną świa- 
domością swojej przewagi, liczą na zu- 
pełne zwycięztwo jako wypadek natu- 
ralny, a ich współzawodnicy różnych 
odcieni zdali sprawę wyborów więcej 
na łaskę losu niż na energiczną agita- 
cję, którą prowadzą tylko dlatego, aby 
się nie zdawało, że zrezygnowali zu- 
pełnie nawet na to skromne dotąd zaj- 
mowane stanowisko polityczne. Z 550 
okręgów wyborczych republikanie u- 
ważają 380 za zupelnie sobie oddane 
terytoryum polityczne, a i reszty okrę- 
pow nie oddają konserwatystom bez- 


„arunkowo. lecz owszem w każdym 


stawiają swojego kandydata. aby przy- 
najmuiej okazać, że mają wszędzie swo- 
ją klientelę. która jeżeli na razie nie 
stanowi większości, to z czasem stać się 
nią może. 

Jak szanse republikanów nie 
zmieniły się od chwili rozpisania wy- 
borów, tak samo i konserwatyści nie 
mogą wykazać się żadną zmianą. O 
orleanistach nikt nawet nie mówi, bo 
skoro w Izbie przestali juź istnieć ja- 
ko stronnietwo osobne, to na arenie 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraiy przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rua Clement 4. 


Legitymiści istnieją jako stronnietwo i|w każdym innym okręgu, który sobie 


wśród agitacyi wyborczej uczynili wszy- 
stko, co było ich w mocy, aby zape- 
wnić zwycięztwo swoim kandydatom. 
Rezultat usitowań okaże się jutro, ale 
sami legitymiści nie spodziewają się po 
nim wiele. Będą oni zupełnie zadowo- 
leni, jeżeli mało stracą z tego, co dotąd 
posiadali ; o zdobyciu nowych okręgów 
i powiększeniu liczby posiadanych man- 
er nikt nie mysli na seryo nawet 
Iw najbliższem otoczeniu hr. Chambor- 
da. Pozostają jeszcze bonapartyści, któ- 
rzy wybrali się po zdobycz, ale podo- 
bno także uważać się będą mogli za 
szczęśliwych, jeżeli nie stracą manda- 
tów w tych okręgach, które osierocone 
zostały po usunięciu się Rouhera i kil- 
ku innych starszych zwolenników ce- 
sarstwa z widowni publicznej. Krótko 
mówiąc, w przededniu wyborów sytu- 
acya tak się przedstawia, że monar- 
|chiści będą mogli tryumfować, jeżeli 
nie nie stracą, a republikanie będą 
bardzo rozczarowani, jeżeli nie zdobę- 
dą sobie przynajmniej kilkunastu no- 
wych mandatów. 

Zaszła przecież jedna zmiana, któ- 
rej doniosłość polityczna na razię do- 
brze ocenić się nie da, bo dopiero 
w nowym składzie Izby wszystkie jej 
konsekwencye wyjdą na jaw przed 
Francyą i światem. Zmisęna ta odnosi 
się do stanawiska Gambety. Ktoby był 
przypuścił, że ten sam Gambetta, któ- 
|ry jak monarcha panował nad wybor- 
cami w Belleville, który ztamtąd wy- 
mierzał pierwsze najsilniejsze ciosy na 
cesarstwo. dziś nie zostanie nawet do 
głosu dopuszczony! W Belleville mimo 
wszelkich zabiegów i wszelkiej prze- 
zorności w przypuszczaniu do sali tyl- 
ko przyzwoitych wyborców, Gambetta 
został wygwizdany, zakrzyczany i po 
prostu „zdetronizowany“. Mimo te vam- 
aż zostanie wybrany, może w Sa- 


do losowania sali i wyborczej nie ma dla nich miejsca. |mem Belleville a jeżeli nie tam, to 


na wsi w Warszawie, a tylko wypadkiem | powozów, do uprzęży, mioteł, smarowidła lub 
w ostatnich czasach dostał się na stróża ka- |zgrzebła, które to rzeczy, prócz jego wła- 
mienicy, w której mieszkali państwo Szafran- i saego bicza, były wierutnem tałałajstwem i 


kiewieze. Kiedy dowiedział się, że pan Alfred 
nabył Dychawieę, i kiedy zobaczył przypro- 
wadzoną z targu praskiego czwórkę siwków, 
z tęsknoty za wsią zaofiarował swoje usługi 
nowemu dziedzicowi i został przyjęty. Miał 
on długie konopiaste wąsy, które zwykle peł- 
ną dłonią na boki twarzy odsuwał — miał 
policzki I nos zanadto rumiane, wpadające 
w kolor fioletowy, wreszcie własne skóra ob- 
szyte biezysko. k 
Rzeczywiście czwórka siwoszów pod jego 
wprawną ręka szła jak czworo dzieci, a kie- 
dy się zamachnął i huknął z bicza nad nie- 


mi, to obie kobiety ehwytały się za połę | 


surduta Alfreda ze strachu, myśląc, że jeki 
rozbójnik strzelił na drodze z rewolweru. 

_ Przy każdym popasie, Alfred już jako 
fachowy obywatel pomimo błota wysiadał 
z powozu, klepał konie obserwując, czy bar- 
dzo się pogrzały, i własną ręką nakrywał je 
derami. < 

— No, jakże, idą dobrze ? 

— Tak tam jaśnie panie — odpowia- 
dał mu mistrz 4 kozła. -- Zeby ta naręczna 
miala taki krok jak tamten w lejcu — to by 
uszło... Ale on brewiter jaśnie panie jest pod- 
pulony i jaśnie pan musi go sprzedać... Ten 
znowu wierutny kapcan.... jak to łeb trzyma.... 
No, podnieśże.... gdzie jemu do powozu!.... 

Szymon należał do rzędu tych ludzi, 
którzy już rodzą się na krytyków, dlatego 
wszędzie i z wszystkiego był niezadowolony, 
wszędzie musiał jakąś upatrzyć wadę. Szezę- 
ściem tylko dla nas powieściopisarzy, Pan 
Bóg nie dał mu rogów, to jest daru wypo- 
wiadania swoich zapatrywań na papierze —- 
mielibyśmy się z pyszna. A tak musiał zdol- 
ności swoje krytyczne zwracać do koni, do 


tandetą. Taka pessymistyczna opinia Szymo- 
na zatruła dosyć przyjemnych chwil pań- 
stwu Szafrankiewieczom , lecz że imponował 
im sztuką powożenia ezwórką i przeszłemi 
koneksyami u wielkich panów — musieli go 
szanować i znosić. Słowo w słowo powtarza 
się taż sama historya między artystami, lite- 
ratami, a ich recenzentami |... 

Nareszcie samym wieczorem, przy dźwię- 
|ku żabich chórów z sąsiednich  mokradli 
majtek z kozłu zawołał : 

— Dychawica! — i trzy głowy naraz 

wychyliły się z powozu. 
| — Nasz las! — powiada Alfred. 
— (dzie las, proszę cię Fredziu, po- 
każ mi las? -- pyta się Anielka. | 
— No ten, do którego wjeżdżamy... 
A co Szymonie, prawda, że kapitalny las ? 
— Tak tam jaśnie panie uszedłby, że- 
by nie ta sośnina. ga 
— A cożeś ty chciał innego? 
— Ia, żeby to były dęby albo cho- 
ciaż grabina, to co innego... Sośnina jaśnie 
panie, to nie drzewo.... 
Wyjechali na poie po drodze piaszczy- 
stej, komie zwolmiły kroku, więc Alfred ka- 
że popędzać. 
| — Niechże jaśnie pan pogania, kiedy 
| piasek | 
— A w lesie jak była glina, mówiłeś 
tak samo, że ciężko. 

— Bo droga najlepsza , jak nie jest ani 
piasek ani glina... 

— Mój Szymonie — przerywa mu no- 
wy dziedzic, gdy skręcano ku dworowi — 
palnijno z bata, niech wiedzą, kto jedzie. 


upairzy. Ale choćby republikanie po- 
wetowali Gambecie ten despekt dwu- 
dziestu mandatami, zawsze pozostanie 
ten ważny efekt polityczny, że repu- 
blikański następca tronu nie posiada 
już wszechwładnego wpływu nad ra- 
dykałami. Gambetta jako władzca naj- 
radykalniejszego w Paryżu a więc i 
we Francyi całej okręgu wyborczego, 
imponował republikanom a konserwa- 
tystom dawał pewne rękojmie. Pier- 
wsi nie mogli myśleć o działaniu 
wbrew woli Gambetty a drudzy tem 
się przynajmniej pocieszali, że jako 
szef radykalnego żywiołu, Gambetta 
jest stokroć lepszy , aniżeli Floquet, 
Naquet i inni ejusdem farinae. Ozy des- 
pekt, jaki spotkał Gambettę ze strony 
wyborców radykalnych, nie wywrze 
wpływu na kwestyę następstwa po 
Gróvym, uważaną już za rozstrzygnię- 
tą? Nowy skład Izby wnet rozwiąże 
to pytanie. 


Sprawy krajowe. 


(Przemysł domowy). 


I. 

($) Lwowska Izba handlowo-przemysło- 
wa wystosowała do Wydziału krajowego me- 
moryał z przedstawieniem stosunków, w ja- 
kich znajduje się krajowy przemysł tkacki i 
szewski oraz z prośbą, aby kuratorya dla 
spraw przemysłu domowego wzięła pod swo- 
ja opiekę obie powyższe kategorye prze- 
mysłu. 

Zdaniem Izby handlowej ze wszystkich 
rodzajów przemysłu domowego najwięcej w 
kraju rozgałęzionym jest przemysł domowy 
tkacki. Istnieją w Galicyi miejseowości, na- 
wet całe okolice, w których wszyscy miesz- 
kańcy a przynajmniej przeważna ich część 
"dni się przemysłem tkackim. Na szczegól- 
ną uwagę zasiugują pod tym względem Kor- 
czyna i okolice sąsiednie w powiecie Kroś- 
nieńskim, Błażowa i jej okolice w powiecie 


kogo. Takiemu blacharzowi z pozwoleniem 
to żaden trzask z bata nie jest nowina. 

~- Jakiemu znowu blacharzowi ? 

— A juści temu Anastazemu, od któ- 
rego jaśnie pan kupił onę Dychawieę. Czy 
ja go to nie pamiętam, jak u hrabiego sie- 
dział na dachu i kuł blachę... 

Nie było już czasu rozpytywać się da- 
lej oowe blacharstwo, bo powóz cieho, stępo 
zatoczył się przed ganek. Wszędzie ciemno, 
Żywej duszy nie ma, bo państwo pojechali 
w gościnę do Staworzyska. 

— Przyznam się, że niegrzecznie — 
pomyślał Alfred — przecież napisałem, że dziś 
przyjadę i kazał sobie otworzyć pokoje dia 
siebie przeznaczone. 

Tu po wniesieniu mebli, które wczo- 

raj przywieżiono z Warszawy, wszystko było 
jak w izbie stolarza , przeznaczonej na pako- 
wanie mebli. Paki i rzeczy poobwijane słotnu 
i rogoża stały i leżały jak je położono, nie było 
nawet ani jednego krzesła, gdzieby kobiety 
usiąść mogły, nawet świecy z lichtarzem, a 
tylko lampka kuchenna, z którą wprowadzi- 
ła nowych dziedziców dziewka folwarczna. 
' Zawołano karbowego, ten się tłómaczył, 
że pan Anastazy nie kazał nie ruszać, póki 
państwo sami nie przyjada, bo by mogło co 
zginąć. Zrzuciwszy tedy pychę z serca, Al- 
fred z karbowym rozpakowali parę mebli, a 
panie tymczasem ulokowały się w sąsiednim 
pokoju państwa Anastazych. Toż samo było 
z kolacyą; pani wszystko zamknęła i klucze 
zabrała z sobą, musiano więc poprzestać na 
dojedzeniu resztek wziętych na drogę zapa- 
sów i położyć się pokotem na słomie, którą 
karbowy kazał przynieść ze stodoły. 

Tak więc nie bardzo różowo odbył się 


pierwszy nocleg nowych dziedziców w Dy- 
| chawicy, a snów nie musieli mieć bardzo przy- 


— Eh, proszę jaśnie pana, nie ma dla | jemnych, bo co chwila budziło ich szczekanie 


Rzeszowskim, wreszcie Komarno i jej okolice 
w powiecie Rudeńskim. Dopóki istniała ko- 
misya moderunkowa w Jarosławiu, dostar- 
ezali tkacze z okolic niemal całego potrze- 
bnego zapasu płótna dla wojska a nadto za- 
opatrywali swojemi wyrobami potrzeby miej- 
seowe i rozwozili (szezególnie tkacze z Kor- 
czyny) cieńsze wyroby swoje jak obrusy, ser- 
wety i ręczniki po całym kraju. Od chwili 
zniesienia wspomnionej komisyi i zaprowa- 
dzenia dostaw dla wojska w drodze wielkich 
przedsiębiorstw ustał większy stały odbyt 
tkaczy i przemysł ich coraz więcej zaczął u- 
padać. Dziś ludność trudniąca się tkactwem, 
jak zawsze w takich razach nieporadna, wy- 
zyskiwana bywa przez pośredników, którzy 
dostarczając producentom przędzy za wygó- 
rowaną cenę i odkupując potem wyroby bar- 
dzo tanio, doprowadzili ich do nędzy, zrobili 
z nich prostych wyrobników, pracujących za 
wynagrodzeniem lichem, które zaledwie 1 zł. 
tygodniowo wynosi. 

Według dat statystycznych zebranych 
przez lwowską Izbę handlowo-przemysłową 
istnieje w Korczynie 8 samoistnych czyli kon- 
cesyonowanych tkaczy i 400 osób. (350 ro 
dzin) trudniących się tkactwem pobocznie ja- 
ko przemysłem domowym. W okolicy Kor- 
czyny, w miejscowościach Kombornia i Wola 
Komborska w powiecie Krośnieńskim, oraz w 
Jabłonicy Polskiej, Jasienicy, Woli Jasieni- 
ckiej, Malinówce i Orzechówce w powiecie 
Brzozowskim zajmuje się tkactwem co naj- 
mniej 150 rodzin. Liczba warsztatów tkackich 
wynosi w Korczynie 408 a liczba krosien 
816. W okolicy Korczyny jest 204 warszta- 
tów i 408 krosien. Dawniej sama Korczyna 
wyrabiała tygodniowo około 1000 sztuk płó- 
tna (po 60 łokci) a okolica połowę tego, o- 
beenie produkuje Korczyna tylko około 300 
sztuk płótna tygodniowo, z czego 200 sztuk 
stanowi materyał na wory. W razie rozbu- 
dzenia znaczniejszego popytu i dziś Korczy- 
na i okolice w stosunku do liczby tkaczów i 
warsztatów mogłaby produkować znacznie 
więcej (40—80.000 sztuk płótna rocznie). 
Małą część produktów swoich sprzedają tka- 
cze Korczyny w okolicy, resztę wywożą do 
Węgier, przeważnie grube płótno na wory. 
Przędzę na grube płótno zakupują tkacze w 
okolicy; w większej ilości jednak sprowadza- 
ja pośrednicy przędzę maszynową ze Szlązka 
i Czech. Od tych pośredników kupują tkacze 
materyał, lub biorą go do wyrobu na rachu- 
nek dostawców, którzy płacą w takim razie 
liche wynagrodzenie od sztuki. Za sztukę (60 
łokci) płacą kupcy stosownie do gatunku, 
mianowicie za płótno na wory 5—ó6 zł., za 
płótno cienkie białe 6—10 zł., za grube nie- 
bielone 5—8 zł., za płótno na obrusy 24 do 
30 zł., za płótno na serwety 15—-20 zł., na 
ręczniki 7—12 zł, a na dymki 12—15 zł. 

W Błażowej nie ma wcale samoistnych 
czyli koncesyonowanych tkaczy. Rodzin (prze- 
ciętnie po 3 osoby) wykonujących tkactwo 
jako przemysł domowy jest w Błażowej 112 
a 368 w okolicy, mianowicie w miejseowo- 
ściach Konkołowka, Białka, Futoma, Piąt- 
kowa, Ujazdy i Barysz. Ilość warsztatów wy- 
nosi w tych miejscowościach 140, 298, 197, 
16, 7, 10 i 6 razem 974. Dawniej produko- 
wała Błażowa z okolicą do 40.000 sztuk płó- 
tna po 30 metrów a dziś wobec większej 
liczby rodzin uprawiających tę gałęź przemysłu 


domowego produkcya roczna mogłaby dosię- 
gnąć 60.000 sztuk. Tkacze błażowscy uży- 
wają przeważnie przędzy sprowadzanej przez 
miejscowych przedsiębiorców z fabryk szlą- 
skich, w części także przędzy ręcznej z Gród- 
ka a w niewielkiej tylko ilości i głównie na 
potrzeby własne przędzy w domu wyrabianej. 
Obecne zapasy gotowego płótna w Błażowej 
i okolicy wynoszą 16—20.000 sztuk. W Bła- 
żowej zachodzą takie sume stosunki jak w 
Korczynie pod względem zarobku producen- 
tów, gdyż sprzedają oni swój wyrob tylko 
na targach w kilkumilowym promieniu Bła- 
żowy. Przedsiębiorcy zaś gromadzą znaczne 
zapasy płótna 1 rozsyłają je po całym kraju, 
do Krakówa, Lwowa iinnych miast a nawet 
do Mułtan. 

W Komarnie i jego okolicy znajduje 
się 178 warsztatów tkackich. Wyroby tam- 
tejsze odznaczały się dawniej swoją dosko- 
nałością i zakupowane były prawie wyłącznie 
na potrzeby wojskowe. Obecnie po zwinięciu 
komisyi moderunkowej przemysł tkacki w 
okolicy Komarna upadł tak, że tkacze wyra- 
biają tylko płótno na wory z przędzy, której 
im handlarze zbożem dostarczają. Wynagro- 
dzenie dzienne producenta równa się zarob- 
kowi wyrobnika To też większa część tka- 
czy zniewolona została porzucić tę gałęź 
przemysłu. 

Z powyższych szczegółów dochodzi Izba 
handlowa do tej konkluzyi, że zniesienie ko- 
misyi moderunkowej w Jarosławiu a szcze- 
gólnie oddanie wielkim konsoreyom dostaw 
dla wojska zadało klęskę przemysłowi tka- 
ckiemu w Galicyi. Obecnie producenci nie- 
tylko wyrabiają znacznie mniej płótna; niż 
dawniej, lecz nadto dostarczają tylko produ- 
ktu pośledniego na różne potrzeby domowe, 
szczególnie na wory. Takie płótno ma dziś 
jeszcze największy odbyt, cienkie bowiem, z 
powodu taniości obcych wyrobów maszyno- 
wych nie może ostać się w konkurencji. 
Rozpowszechnienie wyrobów bawełnianych 
także znacznie przyczyniło się do zmniejsze- 
nia odbytu wyrobów lnianych. Dziś bowiem 
włościanie i małomieszczanie, którzy dawniej 
wiele płótna kupowali, używają tanich wyro- 
bów bawełnianych. Wreszcie i nieporadność 
producentów, nieumiejących zjednać sobie 
pola zbytu, bardzo zaważyła na szali. Pro- 
ducenci nasi albo ograniczają się do wywozu 
swojego produktu na najbliższe tylko targi, 
albo wchodzą w umowę z handlarzami po- 
średniczącymi, którzy nabywają towar za 
bezcen i wyzyskują mozolną pracę tkaczy. 
Przedsiębiorcy dostarczający producentom ma- 
teryału , t. j. przędzy, niemniej wyzyskują 
ich pracę, bo pozostawiają im zaledwie taki 
zysk, jaki należy się zarobnikowi a tem sa- 
mem zniechęcają ich do zajęcia tkackiego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przeciwnicy Gambetty.) 
„Przeciwnicy Gambetty w XX opkręgu 
wyborczym Paryża mnożą się—pisze Temps. 
Odbywają oni dzień w dzień zgromadzenia. 
Dnia 15 b. m. zwołali zgromadzenie swoich 
przyjaciół do sali Younga i przybyło ich tam 
około 500 osób. Przemawiał najprzód czło- 
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ek rady miejskiej Paryża p. Lacroix. Zarzu- 

cał (iambecie, jak już raz na jednem z po- 
przednich zgromadzeń, że żada od wyborców 
mandatu równającego się nieodpowiedzialne- 
mu pelnomoenietwu. Następnie przemawiał 
z kolei Tony Revillon, a najsilniejszym 
jego argumentem, służącym do oburzenia 
słuchaczów, była okoliczność, że Gambetta u- 
dając się na zgromadzenie w Elysóe-Menil- 
montant unikał zetknięcia się z ciemnemi ży- 
wiołami pospólstwa i tę samą ostrożność za- 
chował, opuszczając zgromadzenie. Otóż p. 
Tony-Róvillon z wielką dla słuchaczy swoich 
radością, wygłosił następujące potępienie : 

„Obywatele! Jesteśmy świadkami cze- 
goś niezwykłego w dziejach. Oto człowiek 
wszechwładny, przez zasługi dawniej oddane 
i przez wymowę swoją sławny w świecie, 
człowiek przewodniczący Izbie niższej i po- 
siadujący w radzie gabinetu trzech ministrów 
na swoje skinienie (onstans'a, który robi pre- 
fektów, Farre'a, który mianuje komendantów 
w wojsku, i Cazot'a, który mianuje sędziów ; 
człowiek zatem, dzierżący w rękach admini- 
stracyę, armię i sądownictwo; człowiek, któ- 
ry robi wizyty królom i jada Śniadania z pa- 
nującymi ; człowiek, na którego zwrócone są 
oczy Europy, człowiek, który się poważa po- 
wiedzieć komitetowi wyborczemu: „Dacie mi 
mandat nieograniczony *—ten człowiek, który 
rozkazuje Izbie, musi, jeżeli się chce ode- 
zwać do piętnastu set swoich wyborców, 
wchodzić ostrożnie na zgromadzenie, przesu- 
wać się po pod domy, uliczkami opuszczone- 
mi, przez schody ukryte. (Oklaski.) Czemuż 
się tak dzieje? Ponieważ nie dotrzymał przy- 
rzeczenia, które wam zrobił; ponieważ nie 
stworzył republiki, jaką stworzyć był powi- 
nien. (Okłaski.) Obywatele! Macie do wybo- 
ru pomiędzy polityką a wolnością, którą re- 
prezentują dwaj mężowie stojący przed wami, 
pomiędzy nami a człowiekiem, który jest 
wcieleniem powagi rządowej”. 

Na powyższe i niezliczone inne głosy 
przeciwników odpowiada République Frane. 
rozpoczynając słowąmi Lafontaina : „Szalony, 
ktoby chciał każdego a w dodatku i ojca swe- 
go zadowolić. dŁatwiejby przyszło zadowolić 
krytyków, gdyby ludzie ci znali trudności w 
kierowaniu sprawami. Nie popisywanie się 
zasadami jest główną rzeczą, ale sztuka i u- 
miejętność kierowania ludźmi, panowania 
nad stosunkami, i nie przedsiębrania nie ta- 
kiego, co na razie jest niemożliwe. Dla te- 
go szczególnie w okresie wyborezym należy 
zachować zimną krew, nie roznamiętniać się 
niepotrzebnie samemu i nie rozdrażniać iu 
nych.“ a; 

Z takiem samem prawie umiarkowaniem 
zwraca się Répub. Franç. przeciw progra- 
mowi deputowanego Clémenceau, mówiąc: 

„To co jest praktyczne w jego progra- 
mie, znajduje się w programie wszystkich 
republikanów: wolność prasy, prawo zgroma- 
dzeń i stowarzyszeń, bezpłatna, wolna od 
wpływów religijnych oświata, wybory zbioro- 
we, reforma podatkowa i t. d. Ale w pro- 
gramie tym znajduje się mnóstwo środków, 
które, nie wchodząc w to, czy są dobre czy 
złe, nie będą jednak mogły stać się prawem 
w nadchodzącej sesyi prawodawczej. Clemen- 
caeu zobowiązuje się podać je w formie wnio- 
sków i popierać je wymownie. Bardzo to 
chwalebne i być może, iż słowo jego przy- 


psów pod oknami, których dwa razy musiał 


— Cicho bądź! — przerywa już znie- 


odpędzać sam Alfred , wstając z łóżka, a wre- | cierpliwiony ojciec — że też ty musisz we 
szcie dość hałaśliwy przyjazd państwa Ana- | wszystko swoje trzy grosze wsadzić... Moje 


stazych nad ranem. 

— A co? — pyta karbowego — przy- 
jechali ? i 

— Przyjechali — odpowiada ziewając — 
i markotno im, że państwa nie było. 

— Mieliśmy dla nich siedzieć — wtrą- 
ca sucho panna Józefa —- cóżto królowie 
jacy ? 

— Nic jeść nie mieli, ani spać na 
czem. 

— Prawda, mój Boże — odzywa się 
sama pani — wszystkie klucze zabrałam, nikt 
mi nie przypomniał... 

— Przepraszam, bo mówiłam mamie, 
ale mama powiedziała : co mi tam! 

— To żle — dodaje, kręcąc głową pan 
Anastazy. 

— Jak też możesz mówić moja Józiu, 
że ja powiedziałam : co tam.... 

— Dobrze pamiętam... mama chowała 
kluczyki do kieszeni, a ja mówię... 

— Wszystko nie prawda.... 

— Jak mameczkę kocham.... 

— Ty mię kochasz a wmawiasz, co nie 
było... Ja nawet nie mam zwyczaju używać 
słów takich. 

— A przecież... 

— Moja kochana — przerywa matka — 
chcesz się znowu sprzeczać.... Jaka ja nie- 
szczęśliwa jestem , że wszystkie moje słowa 
musisz przekręcić.... 

— Zaczynacie się już kłócić! — prze- 
rywa Anastazy — a swoją drogą głupstwo 
się zrobiło... 

— Wielka rzecz — dodaje panna Jó- 
zefa — przyjechali, to dobrze. Widzę, że 
tatko robi sobie z nich Bóg wie co.... Za coż 
mamy się im wysługiwać ? 


kochane, widzicie — ciągnie dalej, odsuwa- 
jąc się w dalszą stronę pokoju , żeby karbo- 
wy nie dosłyszał — jak będziemy z nimi tak 
postępować, to ucieknie... 

— A zadatek dwadzieścia tysięcy ! 

— Daruje i ucieknie, przynajmniej ja- 
bym to zrobił na jego miejscu. 

— Niech ucieka.... 

— Przepraszam , ją sobie tego nie ży- 
czę. Tyle eo on dał za Dychawicę, nikt ni- 
gdy nie da. Trzeba z nimi być dobrze, do- 
póki nie wyciągnę jeszcze tych trzydziestu 
tysięcy na rachunek szacunku... potem już 
nie ucieknie. 

I skutkiem tej narady rozpoczęły się 
znowu nazajutrz czułości, nadskakiwania , 
przepraszania tak, że jakoś nowi dziedzice 
zapomnieli o przykrościach pierwszego nocle- 
gu. Pan Alfred objął gospodarstwo, oddano 
mu klucze od pustego spichrza i od stodół, 
a jednocześnie zjawiła się cała gromada słu- 
żby folwarcznej żądając ordynaryi. 

— Młócić ! 

— Maszyną zepsuta. 

— Cepami! 

— Wolno to pójdzie, jaśnie panie, bo 
chrzciny są u Nowaka i cała wieś tam pije — 
mówi karbowy — a parobcy muszą tłuc owies, 
bo nie ma na obroki i słomy dla bydła. Więe 
rada w radę z arendarzem, daje się pienią- 
dze i każe się kupić zboża na ordynaryę i 
dla państwa Anastazych na potrzeby domowe. 

Parobcy rzeczywiście tłuką po całych 
dniach ten owies, i tyle go się namłóci, ile 
właśnie potrzeba dla koni cugowych państwa 
Anastazych. Panicz Kazio stoi przy sprzęcie 
i wszystko zabiera. 


-- Albo to owies! -- mówi krytyk Szy- 
mon, oglądając słomę wyrzucaną z sasieka 
do młócenia — Ziarno obleciało przy zbiorze... 
Niech jaśnie pan patrzy, gdzie tu owies! 

Prawda, że mało co, bo czterech młoc- 
ków ledwie pół korca na dzień z tej mierz- 
wicy wyciśnie. Kiedy Alfred wspomina o tem 
przed Anastazym, on się uśmiecha : 

— Tak to i młócą proszę pana dobro- 
dzieja — wszystko zostaje w słomie. Jest to 
owies koszony i niewiązany, a jeżeli ziarno 
obleciało, to tam się na spodzie znajdzie... 
Panie dobrodzieju, tylko przypilnować młoc- 
ków, bo oni potrafią piąte przez dziesiąte wy- 
młócić.... 

Nie będę opowiadał, ile naraz i jakich 
kłopotów spadło na Alfreda. Tu płać podatki, 
pensye służącym, tu najmuj do roboty, spro- 
wadzaj majstra do maszyny, reparuj wozy i 
uprząż, bo nawet po drzewo nie ma czem 
jechać do lasu — a pan Anastazy ciągle mu 
tlomaczy, że to tak bywa przy gospodarstwie, 
że wszystko rozkradli, połamali przez ten ty- 
dzień, jak się dowiedziano że Dychawica 
sprzedana. 

Pani Aniela siedziala w pokoju, czytała 
romanse, grała na fortepianie i codzień cho- 
dziła z mężem na przechadzkę, szukając fioł- 
ków. Wieczorami zapraszano wszystkich na 
kolacyę do państwa Anastazych, gdzie zaprzy- 
jaźniwszy się z panną Józefą, pani Alfredowa 
prowadziła szerokie dysputy o kroju sukien, 
objaśniając panienkę o modach teraźniejszych 
w Warszawie. Krajały, przymierzały, praso- 
wały po całych dniach, gdy starsza pani dy- 
sponowała kucharzowi państwa Anastazych 
objady i zajmowała się małem ich gospodar- 
stwem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


gotuje im zwycięstwo w przyszłości. Ale tak 
postępując Clómencean spełnia robotę publi- 
cysty, apostoła, jeżeli chce, ale nie zadanie 
prawodawcy. Zaądać będzie zniesienia senatu 
i prezydentury, lecz nie dokaże tego. Cóż 
pocznie potem, jakie stanowisko zajmie wzglę- 
dem mniej radykalnej reformy? Nie mówi 
nam o tem ani program jego wyborców, ani 
jego mowa. Clémenceau żądać ma także na- 
tychmiastowego zniesienia budżetu wyznanio- 
wego. Uchwały takiej nie poweźmie parla- 
ment, który się zbierze. Cóż jednak zrobi de- 
putowany z Montmartre wobec wniosków, 
które żądać będą ustanowienia pewnego o- 
kresu przejściowego, mającego utorować drogę 
do zniesienia tego budżetu? Nie mamy o 
tem pojęcia. Clemenceau będzie żądał mia- 
nowania sędziów na czas ograniczony. Jeżeli 
wniosek ten upadnie, co jest nieuniknionem, 
czy wtedy inne reformy sądownictwa będzie 
popierał czy zwalczał? Moglibyśmy pytania 
nasze przeciągnąć bez końca. Jednem sło- 
wem Clémenceau zobowiązał się głosować za 
tem wszystkiem, co jest niemożebne i za- 
strzegł sobie, że po klęsce tego wszystkiego, 
ec niemożebne, będzie miał wszelką wolność 
działania. Otóż z wyjątkiem utopij, i on 
otrzyma także mandat niezem nieograni- 
czony.“ 


(Okólnik Manciniego). 


Włoski minister spraw zagranicznych 
Mancini wydał bezpośrednio po oburzających 
prowokacyach przez pospólstwo konduktu to- 
warzyszącego zwłokom Piusa IX okólnik do 
reprezentantów Włoch u dworów zagranicz- 
nych, zaś w dniu 27 lipca wydał drugi o- 
kólnik do agentów dyplomatycznych włoskich. 
W akcie tym minister konstatuje, że jakkol- 
wiek znikąd nie odebrał uwag o wypadkach 
zaszłych dnia 18 lipca ani o nocie Watyka- 
nu, wobec jednak, jak mówi, nieustającej a- 
gitacyi ze strony Watykanu i stanowiska 
kilku zagranicznych książąt kościoła uznał 
za konieczne dodać do swojej poprzedniej 
depeszy kilka nowych uwag i informacyj 
dla reprezentantów rządu włoskiego za gra- 
nicą. 

Zastrzegłszy na wstępie, iż reprezen- 
tanci Włoch pod żadnym pozorem nie po- 
winni się wdawać w roztrząsanie kwestyi do- 
tkniętej okólnikiem z dnia 14 lipca, gdyby 
tego żądało które mocurstwo, ponieważ to 
sprawa bezwarunkowo wewnętrzna, w którą 

į nie może się mięszać nikt obcy, minister 
„przechodzi następnie do politycznego i praw- 
nego jej znaczenia. 

W wywodzie tym polityczno-jurydycz- 
nym usiłuje dowieść, że wyzwanie wyszło od 
stronnictwa klerykalnego i dlatego w pierw- 
szym rzędzie na Watykan musi spadać od- 
powiedzialność za nieprzyjemne zajścia. 

„W żadnym kraju — mówi dalej okól- 
nik — procesye nocne nie są prawnie do- 
zwolone, a prawodawstwo włoskie prócz tego 
stanowi, że na każdą procesyę, która się ma 
odbyć za obrębem murów kościelnych, nale- 
ży udawać się o pozwolenie do władz rzą- 
dowych, i że bez tego zezwolenia procesya 
nie może się stanowczo odbywać. W wypad- 
ku, o którym mowa, nie proszono o pozwole- 
nie, ani go władze nie wydawały, a to tem- 
bardziej, że istniało przeciwnie stanowcze za- 
pewnienie, iż procesyi wcale nie będzie.* 

Przechodząc do rekapitulacyi umowy 
pomiędzy rządem włoskim a Watykanem 
w sprawie pogrzebu. dowodzi minister, że 
umowa ta wykluczała stanowczo jawność po- 
grzebu Piusa IX. Twierdzi dalej, iż obowiąz- 
kiem Watykanu było zapobiedz, ażeby po- 
grzeb nie został wyzyskany do demonstracyi 
politycznej i nie wywołał zaburzeń. Jeżeli 
rząd zawinił, to tylko łatwowiernością i to- 
leruncyą. Protestuje natomiast minister bar- 
dzo stanowczo przeciw posądzeniom, jakoby 
choć w najlżejszej mierze chciał usprawie- 
dliwiać sprawców demonstracyi włoskiej i 
pod tym względem przyłącza się do wyrazu 
oburzenia swoich kolegów, ministra spraw 
wewnętrznych i ministra gabinetu. Z dru- 
giej strony jednak utrzymuje, że patryoci 
włoscy zostali prowokowani przez demon- 
stracyę, obrażającą ich uczucia narodowe. 

Na ustęp w allokucyi papieża, wyraża- 
Jacy obawy napaści przeciw głowie kościoła, 
odpowiada Mancini, że skoro się papież zde- 
eyduje pokazać jawnie, to Rzym i całe Wło- 
chy powitają go z głębokim szacunkiem, a 
to tembardziej, o ile w takim kroku upatry- 
waliby wszyscy chęć podania ręki do poje- 
dnania i przyjęcia prawa gwarancyjnego. 
Rząd, kończy okólnik, jest stanowezo zdecy- 
dowany wypełnić ściśle zobowiązania przyjęte 
względem papieża i kościoła katolickiego, 
gdyz w poszanowaniu przyjętych obowiązków 
widzi gwarancyę poszanowania swoich wła- 
snych praw ze strony innych. 


KRONIKA 


= 0 uroczystym ubchodzie dnia 
urodzin Najj. Pana otrzymujemy ze wszystkich 
stron kraju liczne sprawozdania. Wszędzie dzień 


ten święcony był wśród objawów najserdeczniej- 
szych uczuć przywiązania i lojalności dla Miło- 
ściwego Monarchy, wszędzie odbywały się w 
świątyniach wszystkich wyznań modły za Jego 
pomyślność i szczęście, a zwierzchności auto- 
nomiczne, reprezentanci zakładów i korporacyj 
składali na ręce pp. starostów najszczersze ży- 


czenia i zapewnienia niezachwianej wierności. 
Obok wymienionych już wczoraj miejscowości 


jaśniały w rzęsistem oświetleniem w wigilię 
lub w sam dzień uroczystości : Bohorodczany, 
Husiatyn, Leżajsk i Sokal, w którem to ostat- 
niem mieście odbył się także bal publiczny. 
W Przemyślu ks. biskup Stupnicki uczcił dzień 
uroczysty bankietem, ma który zaproszeni byli 
miejscowi dygnitarze i reprezentanci wszystkich 
stanów obywatelskich, W Skałacie udzielono 
zapomogi inwalidom, w Nadwórnej i Białej od- 
były się pochody z muzyką i lampionami. 

+ Alblu Strzemię Stroynowski, c.k. 
starosta stanisławowski, kawaler orderu święte- 
go Grzegorza, honorowy obywatel m. Czortko- 
wa i Gródka, przeżywszy lat 45, po długiej, 
ciężkiej chorobie mmarł wczoraj we Lwowie. 

p. Stroynowski zdolnościami swemi i ujmują- 
cemi zaletami charakteru, prawdziwie obywa- 
telskiem pojmowaniem obowiązków i serdecznem 
przywiązaniem do kraju umial sobie zjednać 
prawdziwe sympatye i szezery szacunek nietyl- 
ko u kolegów swych i przyjaciół, ale i w sze- 
rokich kołach, z któremi miał styczność na 
swem stanowisku urzędowem. Zal szczery towa- 
rzyszy mu do grobu. Pogrzeb odbędzie się w 
niedzielę ania 21 b. m. o godzinie 4 po po- 
łudniu z domu pod 1. 37 przy ulicy Halickiej 
na cmentarz Łyczakowski. 

| Telefon Machalskiego wzbudza 
wielkie zajęcie w kołach fachowych i przemy- 
słowych Paryża, gdzie bawi obecnie także sam 
wynalazca. Doniósł nam o tem już korespon- 
dent nasz paryski, obecnie zaś dowiadujemy się 
z prywatnego listu, że pewne towarzystwo an- 
gielskie ofiaruje za nabycie wynalazku 250.000 
franków, z zastrzeżeniem, że przy ścisłych 
próbach odpowie wszystkim wymaganym wa- 
rnnkom. 

| Julian Klacz«o, jak nam donoszą, 
zamierza opuścić Paryż i zamieszkać stale w 
Wiedniu. 

* Zapiski policyjne. Skradziono z 
budki w ogrodzie miejskim zapas cygar wszel- 
kiego gatunku w cenie 25 zł., 6 szklanek, 2 
tacki mosiężne, 7 par pończoch, 2 serwety i 2 
ręczniki, 2 serwety z znakiem A. B. i czarną 
chustkę, a kupcowi Ch. M. z wozu 64 czapek 
różnego gatunku. Sprawców tej kradzieży ujęto. 

47, Kradzież w kościele. Niewyśledzo- 
ny dotąd złoczyńca skradł dnia 26 b. m. z ka 
ścioła w Gródku trzy srebrne kielichy, dwie 
patyny i pokrywę kielicha, tudzież kilkanaście 
sznurów korali, ogólnej wartości 246 zł. Ani 
zamki przy drzwiach, ani okna w kościele nie 
były naruszone. Śledztwo prowadzone jest z ca- 
łą energią. 

— Ks. Bismarck po raz wtóry przed 
kilku dniami został dziadkiem. Córka jego hra- 
bina Rantzau, powiła drugiego syna. 

— Zmachorowie zapowiadają ostrą zi- 
mę na rok bieżący, wnosząc to z kwitnie- 
nia nader oblitego rośliny erica vulgaris. 

— Nowy kometa, odkryty dnia 15 
lipca przez ustronomów amerykańskich w Ann- 
Arbor, w tych dniach już ma być widzialnym 
gołem okiem. Miotła jego, lubo bardzo blada, 
zajmuje w długości kilka stopni łuku niebie- 
skiego. Najlepiej obserwować będzie można no- 
wego gościa niebieskiego przed wschodem księ- 
Życa, t. j przed godziną 11 wieczór, u według 
obliczeń astronomów zjawisko będzie najświet- 
niejsze pod względem blasku w czasie od dnia 
dzisiejszego do 26 b. m. Około godziny 10 
wieczorem kometa znajduje się mniej więcej 189 
nad horyzontem w stronie północno-zachodniej, 
bliżej jednak północy niż zachodu. W dniu zaś 
26 b. m. o tej samej godzinie stać będzie już 
tylko 9% nad horyzontem. Chyżość ruchu jego 
ma być nadzwyczajna. Od chwili odkrycia go 
do dnia dzisiejszego siła świetlna jego zwię- 
kszyła się ośmnastokrotnie; równie też szybko 
zmniejszać się będzie po dniu 26 b. m., tak, 
że w pierwszych dniach września już nie bę- 
dzie gołem okiem widzialnym. Droga jego pro 
wadzi znakiem Wielkiego Niedźwiedzia, Bere- 
nicy, Panny i Wagi. Pierwszy wielki kometa 
tegoroczny, który dła oczu naszych znikł przed 
miesiącem, może jeszcze być przez szkła wi- 
dzialny w znaku Małego Niedźwiedzia. Do naj- 
większych osobliwości należało dotychczas na 
ziemi ukazanie się w jednym roku i prawie w 
jednym czasie dwóch komet tak świetnych, jak 
te ostatnie. 

— Znowu zawalił się dom w Wie- 
dniu. Większego nieszczęścia przy tem nie było, 
ponieważ dom to był stary i już niczamieszkany. 
Wypadek zdarzył się przy Kohlgasse, w okrę- 
gu Margarethen. 

— Pożar straszliwy srożył się przed- 
wczoraj w mieście dolnokraińskiem Landstrass i 
nie był jeszcze ugaszony, kiedy wyprawiano 
depeszę ; przeciwnie, pożoga przybierała coraz 
większe rozmiary. Wszystkie straże pożarne z 
okolicznych miast i wiosek pospieszyły tam z 


pomocą. — W gminie Gechingen, w Wirtem- 
bergii, spłonęło przed kilku dniami 51 domów 
z calem mieniem mieszkańców. — W Mann- 


heimie dnia 16b. m spaliła się wielka fabryka 
chininy firmy „O. Bóhringera Synowie“. 

— Skutkiem ulewy tczydniowej tak- 
zwane moczary lublańskie stoją pod wodą, któ- 
ra do szczętu zniszczyła wszelkie ziemiopłody. 

— Śniegi od dnia 16 b. m. rano po- 
krywają wszystkie szczyty Alp gradeckich. W 
samym Gradcu wspomnionego dnia termometr 
wskazywał tylko 6 stopni ciepła. 

— Wypadek kolejowy. Presse w te- 
legramie z Krakowa donosi, że dnia 17 b. m. 
rano wiedeński pociąg osobowy kolei Północnej 
w skutek złego ustawienia zwrotnicy na stacyi 
w Boguminie wjechał na niewłaściwy tor i u- 
derzył o próżne wagony, przyczem kilku podró- 
żnych doznało lekkiej kontuzyi. 

— 0 wielkiej defraudaeyi donosi 
dziennik Schw. Merkur. Pewien? notaryusz w 
Fryburgu, członek komitetu odbywającego się w 
tem mieście zjazdu strzeleckiego, umknął bez 
śladu i wieści, zabrawszy z kasy zjazdu 400.000 
franków. 

— Z pragnienia wyginęło w tych 
dniach na kolei pruskiej Mysłowice-Koźle 52 
sztuk nierogacizny. Nie dano podczas transpor- 
tu wody biednym zwierzętom ! 

—- Straszny wypadek zdarzył się dnia 
12 b. m. w południe pod Ahlem w Hanowe- 
rze. Sześciu robotników, zatrudnionych przy fa- 
brykacyi asfaltu, zasypanych zostało w kamie- 
niołomie masą skał, ważącą około 1000 eentna- 
rów, która się zerwała w skutek wybuchu źle 
założonego oaboja dynamitowego. W sześć go- 
dzin po katastrofie wydobyto z pod gruzu skal- 
nego rozmiażdżone zwłoki pięciu nieszczęśli- 
wych, szósty zaś robotnik cudem prawdziwym 
ocalał, w chwili bowiem spadania głazów stał 
pod drabiną, przypartą do skał i ta go osłoni- 
ła od tego strasznego gradu. 

— Podczas wielkich ćwiczeń woj- 
skowych, które tej jesieni odbyć się mają w 
Miskolezu, jak donosi Bud. Corr. użyte będą 
na próbę po raz pierwszy nowe żelazne polowe 
piece piekarskie w znaczniejszej liczbie. 

-— Podczas wycieczki alpejskiej 
pod Val d'Kliez, w kantonie Wallis, jakaś nie- 
znajoma zupełnie dama, o której ten jeden 
tylko szczegół jest wiadomy, że władała języ- 
kiem francuskim, na górze Oroix de Bulet spa- 
dła przez własną nieostrożność w przepaść, zkąd 
ją wydobyto już nieżywą. 

— Smutny a oryginalny wypadek 
zdarzył się w zeszłym tygodnin w miejscowo- 
ści Bósing pod Presburgiem. Do chorego rot- 
mistrza-emeryta, p. Dakalini, wezwano poważa- 
nego w mieście lekarza dra Ignacego Mandla, 
który niedawno dopiero z powodu pięćdziesią- 
tej rocznicy swej działalności lekarskiej ozdo- 
biony został złotym krzyżem zasługi z : oroną. 
Dr. Mandl natychmiast pospieszył do chorego, 
lecz na ulicy uczuł vagle mdiości, które wzma- 
galy się tak, że kiedy stanął przed domem 
rotmistrza, musiał prosić jednego z przechodniów, 
ażcby mu jak najprędzej podał wody i odpro 
wadził do tego domu. Tak się też stało, lecz 
zaledwie wprowadzono dra Mandla do mieszka- 
nia rotmistrza, utracił on przytomność i po 
chwili zakończył życie. Na ten widok chory 
rotmistrz przybiegł także z pomocą, lecz i on 
upadł nagle bez życia, rażony apopleksyą. Przy- 
wołany inny lekarz skonstatować już mógł tyl- 
śmierć kolegi swojego i jego pacyenta. 


— Zmany akrobata Franciszek Renz, 
synowiec właściciela cyrku tegoż nazwiska, 
młody jeszcze człowiek, popadł w obłąkanie w 
Medyolanie i sprowadzony został do zakładu 
obłąkanych w Berlinie, gdzie lekarze uznali, że 
chroroba jego umysłowa jest jeszcze do wyle- 
czenia. 

— Chorągiew kościelną z roku 1482 
znaleziono w zeszlym tygodnia przypadkowo na 
strychu kościoła rumuńskiego (grecko-wscho- 
dniego) w miejscowości komitatu temeseńskiego 
Roman Szt. Mihaly. Napisy na choręgwi 00 
jednej stronie są słowiańskie, po drugiej wołoskie. 
Te ostatnie należą do najdawniejszych zabytków 
pismienniectwa rumuńskiego, a co najwięcej go- 
dnem jest w nich nwagi, nie są wypisane cy- 
ryliką, ale literami łacińskiemi. 

(r) Nowy jedwabnik. Jeden z człon- 
ków Towarzystwa aklimatyzacyjnego w Paryżu 
odkrył na brzegach Afryki pewien rodzaj paja- 
ka, który snuje jedwab koloru żółtego, mocny, 
nieskończonej prawie długości nitek, słowem wy- 
równywający w zupełności produktowi jedwabni- 
ków. Ponieważ te tak użyteczne owady sku- 
tkiem nieznanych. dotąd szerzących się między 
niemi chorób każą się obawiać, jeżeli nie zu- 
pełnego ich wygubienia to przynajmniej utru- 
dnienia w hodowaniu dostatecznej ich liczby dla 
potrzeb przemysłu jedwabnego, przeto wprowa- 
dzenie tego pająka, którego aklimatyzacya w 
Bucopie zdaje się nie przedstawiać trudności, bę- 
dzie wielkiem dobrodziejstwem dla fabryk je- 
dwabiu i wyrabianych z niego tkanin. Kto wie, 
czy i w innych okolicach Europy ta nowa 
prządka nie dałoby się przyswoić. 

(r) Ludność kolei żelaznych we Fran- 
cyi, to jest służby wyższej i niższej zarabiają- 
cej na swoje i swoich rodzin utrzymanie przy 
ruchu kolejowym. wynosi 182.983 głów, wc- 
dlug wykazu sprawdzonego urzędownie przez 
ministerstwo robót publicznych. W cyfrze tej 
figuruje 67.579 byłych wojskowych i liezba ta 
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stosunkowo dość znaczna usprawiedliwia się | ciemnozielony kolor staroniemieckiego puha- 


tem, że towarzystwa kolejowe szukają w swo- 
ich urzędnikach i ofieyalistach przedewszystkiem 
zalet karności i ścisłości w wykonywaniu służ- 
by. Kobiety w ogólnej liczbie służby kolejowej 
przedstawiają cyfrę 13.554 i są głównie uży- 
wane w biurach sprzedaży biletów. 

(r) Wiadomość dla smakoszów. Spro- 
wadzono do Paryża z Ameryki żaby jadalne, 
dwa razy większe od tych, które skrzeczą 
w europejskich wodach. Te nowo przybyłe zwie- 
rzęta przeznaczone są de polepszenia rasy fran- 
cuskiej, której udka przedają się w paryskiej 
centralnej targowicy tuzinami na drewnianych 
rożenkach. Dzięki aklimatyzacyi rasy amerykań- 
skiej, udka te, które dziś nie przechodzą wiel- 
kości wróblich, dojdą do niepraktykowanej do- 
tąd wielkości i nieznawcom będą mogły być 
podawane jako udka kurcząt. Dobrego apetytu ! 
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Nad Renem. 


II. 


Ciągłe spotykanie się w Niemczech z 
sztywnym i agoranckim mailitaryzmem nie 
należy do przyjemności w podróży, nigdzie 
mi jednak pikielhauba tak nie dokuczyła jak 
w Koblencyi, która, jak wiadomo, należy do 
pierwszorzędnych fortec niemieckiego pań- 
stwa. Gdzie się obrócisz, wszędzie mundury 
i fortyfikacye. Nad Renem panuje ogromny 
Ehrenbreitstein z załogą dwudziestu kilku 
tysięcy ludzi, nad Koblencyą wielka cytadela, 
nad cytadelą okopy, w samym mieście bra- 
my, rowy i mury. Wszystko to połączone 
dwoma wspaniałemi na Renie mostami, z któ- 
rych każdy po kilka milionów talarów kosz- 
tował — garnitur więc strategiczny nie lada! 
Wśród tych murów, okopów i armat zamek, 
rezydencya cesarzowej. Zamek także sztywny, 
oficyalny, niezwykłych rozmiarów dwupiętro- 
wa kamienica, oparta o niewielki ogród. Przed 
zamkiem duży plac pusty, dobry do mustro- 
wania wojska, na którym nikogo nie widać 
prócz wojskowych. 

Cesarzowa Augusta z lat jeszeze mło- 
docianych zachowała szezególne zamiłowanie 
do Koblencyi, przepędza tam od dawna pra- 
wie całe lato i zajmuje się powiększaniem i 
upiększaniem plantacyj nad Renem, ciągną- 
cych się z pół mili, które są jej dziełem. 
Szczególne to plantacye, dziwnie charaktery- 
zujące smak ogrodników z nad Sprewy. Po- 
łożenie naturalnie bardzo piękne, bo wzdłuż 
brzegu Renu drzewa także wspaniałe i cie- 
niste, bo je sadzono wielkim kosztem, i nie 
zapomniano podlewać -— ale zresztą naiwność 
wszędzie, jakhy w ogródku małych dzieci. 
Tutaj fajansowy ławędź uiby to pływa 
w małym bassenie, tam kapliczka z blu :czu, 
w której stoi biust jakiś gipsowy, tam znowu | 
niebieska bania szklanna zdobi kląb pelar- 
gonij, gdzieindziej przymocowana na łańcu- 
chu perspektywa dla amatorów patrzenia się 
na gwiazdy, albo waza z złotemi rybkami. 
Obok tych zabawek orzeł pruski na kolum- 
nie zrywa się do lotu, zdobyte na Francu- 
zach działa i inna broń ułożona w pomnik 
sławy i t. d. Taki quodlibet przedmiejskiego 
ogródka ma ozdabiać plantacye same przez 
się prześliczne, proszące się o to, aby ich 
nie ozdabiano. 

Zazdrościć można prowineyom nadreń- 
skim mnóstwa ciekawych architektonicznych 
zabytków. Koblencya ma romańską świątynię, 
kościół Kastora z czterema wieżami, przebu- 
dowany w dzisiejszej formie w XL wieku. 
Dla kogoś, ktoby szezegółowo studyował fazy, 
przez jakie przechodził styl romański, nim 
się z niego wyrobił gotyk, nie pie masz cie- 
kawszego nad owe nadreńskie kościoły, na- 
stręczające pod tym względem mnóstwo cen- 
n:go materyału. Zresztą imponujący most na 
Mozeli z XIV wieku, z przepysznym wido- 
kiem należy do ciekawości Koblencyi, ktora 
obecnie przybrała najzupełniej cechy no- 
woczesnego prowincyalnego miasta i nie 
wiele myśli o sztuce, a dużo 0 handlu win. 
Szczęśliwe położenie u ujścia Mozeli i w po- 
bliżu najlepszych winnie nadreńskich zrobiło 
ja stolicą tego nader kwitnącego handlu. Po- 
szedłem na turgowicę surowych produktów; 
zboża nie wiele ale interesów dużo. Wszystko 
się załatwia przy długich stołach restaura- 
cyj drugiego rzędu, gdzie już przygotowany 
papier do spisywania umów. Przy stołach 
mnóstwo rolników w niebieskich bluzach; 
humory dobre, bo jeżeli pogoda potrwa, bę- 
dzie winobranie, jakiego starzy ludzie nie pa- 
miętają, i rok 1881 będzie złotemi cyframi 
zapisany u wejścia do piwnie. Pomiędzy pu- 
blicznością tej kobienckiej giełdy znalazł się 
i żydek z Tarnowa z próbkami zboża z nad 
Dunajca. Nie ubrany wprawdzie w dlugi 
chałat, ale dość znaczny, aby go i nad Re- 
nem poznać. Przyjeżdża on tam często z 
próbkami w kieszeni i nie zle podobno robi 
interesa. 

Koblencya stała się dla mnie punktem 
operacyjnym do dalszych wycieczek. Korzy- 
stałem więc z pierwszego jasnego, a nie bar- 
dzo gorącego dnia, aby popłynąć dalej, do 
Kolonii. Ranek był prześliczny, wody Renu, 
które są zwykle zmącone, oczyściły się w 


ra, wiatr roznosił po pokładzie chłodną rosę, 
wznoszącą. się białym obłokiem z pod sil- 
nych kół parowca. Brzegi z razu mniej zaj- 
mujące, na prawym pełno kominów, węgla i 
czarnych od sadzy murów — to fabryki Krup- 
pa, które na przekór przyjaciołom pokoju 
przygotowują ciągle narody do wojny. Do- 
piero na małej przestrzeni pomiędzy Rema- 
gen a Königswinter Ren znów występuje w 
całej swej piękności, powołuje raz jeszcze 
wasalów, skały zamczyska i góry przed swo- 
je oblicza — aby się z nimi pożegnać i da- 
lej już płynąć spokojnie, żyć trybem holen- 
derskiego kupca. 

Ostatnie słowa pożegnania można więc 
jeszcze z Drachenfels rzucić pięknemu Re- 
nowi. Góra to spora, do połowy pokryta win- 
nicami, dalej lasem, a kończąca się ostremi. 
skałami, na ktorych spoczywają ruiny starego 
zamczyska. Do ruin przyczepiła się austerya, 
a Prusacy i tam wystawili pomnik swej wo- 
jennej chwale. Pod górą czekają grupy osio- 
dłanych osłów i dziewczęta z wieńcami ze 
świeżych dębowych liści, któremi chcą uwień- 
czyć każdego turystę. Jedzie więc sporo gru- 
bych Niemców na osłach, nogi włócząc pra- 
wie po ziemi, z obliczem rozjaśnionem wi- 
nem i głową uwieńczoną dębowym liściem. 
Nowożytni Rzymianie... zwycięzcy niby Kar- 
taginy — Paryża. Czekają tam na nich ró- 
żne przyjemności: nietylko gastronomiczne, 
nietylko piwa, wina i gazowej wody strumie- 
nie, ale nadto jakiś przedsiębiorea, znając 
swych rodaków, wiedząc, że albo nisko na 
ziemię, albo wysoko w gwiazdy patrzeć lu- 
bią, wystawił im tam teleskop. Schodzą się 
więc filozofi o tłustych wygolonych poli- 
czkach, w białych chustkach na szyi i za- 
glądają raz w ciemną otchłań kufia, drugi 
raz w gwiazdy i z taką namiętnością poświę- 
cają się tej zabawie, że później ani kufła, ani 
firmamentu przed sobą nie widzą... 

Widok z Drachenfels, jeden z najcie- 
kawszych, jakie sobie wystawić można, bo 
piękny co do przyrody i zajmujący pod wzglę- 
dem kultury. Horyzont bardzo duży, opiera- 
jący się z jednej strony prawie o Kolonię, 
z drugiej o dolinę Akry, zamyka obraz po- 
godny, wesoły, ożywiony wspaniałą rzeką, po 
której jak muchy po zwierciadle przewijają 
się liczne okręty. Po obydwu stronach rzeki 
pełzają ciągle gąsienice, czy ślimaki — po- 
ciągi kolejowe, których ruch z góry wydaje 
się powolnym, jak ruch płazów. Nad brze- 
gami pełno naturalnie miasteczek , fabryk, 
starożytnych zamków i kościołów, a naprze- 
ciwko całe kępy will i pałacyków, bo ko- 
lonscy bogaci kapey i przemysłowcy uko- 
chali sobie tę okolicę i budują w niej swe 
letnie mieszkania. 

Zaglądnąwszy także w teleskop i zna- 
Lołszy, że ziemia ładniejsza aniżeli niebo, 
zeszliśmy na dół i popłynęli kilka stacyj 
zwykłą łodzią, aby trafić w Bonn na pospie- 
szny pociąg, który nas przewieźć miał do 
Kolonii. Jak powiedzieliśmy, brzegi Renu 
poniżej Bonn nic nie przedstawiają już cie- 
kawego; dużo pszenicy dojrzewało na rów- 
ninach i nie więcej. 

Wreszcie godzina pierwsza; mamy przod; 
sobą najpotężniejsze dzieło gotyckiej archi- 
tektury, bijące w oczy swą wielką masą, roz- 
dzielające horyzont swym ogromem. Nie wi- 
dać Kolonii, tylko — katedrę. 

Nieszczęsna godzina pierwsza, która 
w obliczu ósmegu czy dziewiątego cudu 
świata stawia nam, jakby prozaiczne szy- 
derstwo, to proste pytanie: obiad, czy kate- 
dra? U Niemców table d'hôte o pierwszej, 
później trudno się pożywić. Śmiejcie się poe- 
ci — poszedłem na obiad, katedra wieczna, 
a obiad znikomy. Powróciwszy dopiero % we- 
selszą miną mogłem się tem swobodniej roz- 
koszować tem dziełem, po którem jak po 
nowej części świata możesz okiem długie 
odbywać podróże, a zawsze coś nowego od- 
kryjesz. Jest to bezsprzecznie ostatnie słowo, 
które wypowiedział gotyk, wielki epilog wiel- 
kiego kierunku umysłów. Nie masz motywu, 
nie masz łuku luo kapitelu „we wszystkich 
gotyckich budowlach świata, któregoby się 
nie znalazło w tej kolońskiej światnicy, ale 
jest innych motywów wiele —- którychbyś 
gdzieindziej szuzał na próżno. Osobliwie dwie 
frontowe wieże imponują swoją wielkością, 
swemi olha ymiemi proporcyami; jest trzecia 
prowizoryczna, w środku nawy, pozostała do- 
tąd z czasów, kiedy dwie główne nie były 
ukończone, ale ją wkrótee zdejmą, jako nie- 
potrzebną, przez co cały gmach zyska na pro- 
stocie rysunkn. Katedra, jak wiadomo, stoi 
już na wolnem miejscu, ale plac ten się roz- 
szerzy, najbliższe domy i hotele przeznaczone 
już na zagładę, ekspropryacyjne fundusze ro- 
sną. Nie powiem, aby wrażenie, jakiego się 
wewnątrz świątyni doznaje, odpowiadało po- 
tędze wrażenia, jakie katedra sprawia na 
zewnątrz. Nawa stosunkowo zdaje się za 
krótka, wzrok nie znajduje tej harmonijnej, 
dalekiej perspektywy, jaka, nie mówiąc juź 
o innych wielkich kościołach , tak poważnie 
uderza w tumie medyolańskim. 

Jest pomiędzy Niemcami spór od daw- 
na, którego naturainie nikt nie rozstrzygnie, 
które okna katedry piękniejsze, czy pozostałe 
z początku XVI wieku, czy te, które daro- 


wał król Ludwik Bawarski, w roku 1848. 
Z wielkim respektem dla czasów odrodzenia 
przecież musielibyśmy głosować za oknami 
króla bawarskiego, które rzeczywiście należą 
do rzeczy najbardziej skończonych, jakie wy- 
dało nowoczesne malarstwo na szkle. Do 
presbiterium wchodzi się za biletami, za które 
zarząd kościoła dość drogo każe sobie pła- 
cić, ale za nie pozwala oglądać także skar- 
biec, a w nim i ową sławną skrzynkę, którą 
cesarz Fryderyk I. darował arcybiskupowi 
kolońskiemu, po zajęciu Medyolanu w roku 
1162. W skrzynce mają być złożone relikwie 
trzech biblijnych królów. 

Do najcivkawszych rzeczy w katedrze 
należy tak zwany Dombild z początku XV 
wieku, tryptyk przedstawiający na głównym 
obrazie Matkę Boską z dziecięciem Chrystu- 
sem, któremu trzej królowie hołd składają, 
na bocznych zaś św. Urszulę i św. Gedeona 
w otoczeniu. Niewiadomo z pewnością, kto 
obraz malował; powiadają, że mistrz Szcze- 
pap Lochner; mniejsza jednak o to, obraz 
bowiem charakteryzuje sam siebie, i jest je- 
dnem z najwybitniejszych dzieł dawnego nie- 
mieckiego malarstwa, z owemi typami kobiet 
o białych twarzach, o nikłych jasnych wło- 
sach, wysokich gładkich czołach, o oczach 
niebieskich, nad któremi brew zaledwie lek- 
ko jest naznaczoną. Ten typ kobiet, który 
przeważa na obrazach Holbeina i Direra, 
zawsze mnie uderzał, uważałem go cokolwiek 
za typ wytworzony w wyobraźni malarzy, 
typ idealnego kierunku gotyku. Tymczasem 
w Kolonii i w okolicach spotyka go się do 
dzisiaj: kobiety o przejrzystej cerze, bez brwi, 
takie jasne, że się w mgłę prawie rozpływa- 
ją, istne ideały dla religijnych malarzy XV 
wieku. Kobiety te przeżyły swoją epokę, dzi- 
siaj nie znajdą swego Holbeina ! 

Katedra tak przyćmiła wszzstko, co się 
w Kolonii znajduje, że się mało mówi i pi- 
sze o innych jej kościołach, a są tam kościoły 
nadzwyczajnie ciekawe pod względem histo- 
ryi sztuki, i mnóstwo w nich pięknych za- 
bytków. Można w nich odnaleźć cały rozwój 
nadreńskiej architektury, a podobnie jak 
np. we Florencyi kościół St. Miniato ja- 
jako ideał romańskiej architektury we Wło- 
szech wycisnął swoje piętno na wszystkich 
dziełach budownictwa, które później nad Ar- 
nem powstały, tak samo taki św. Marcin 
albo św. Gedeon w Kolonii mniej lub więcej 
wpłynęły, na wszystko, co się nad Renem bu- 
dowało. Świątyń tych dużo, jedna ciekawsza 
od drugiej, sięgają aż XT wieka. Taki np. 
kościół św. Marcina, z zewnątrz najczystszy 
typ romańskiego kościoła, jaki mi się kiedy- 
kolwiek widzieć zdarzyło, albo św. Gereon, 
który swą ornamentyką i loggiami dziwnie 
przypomina czasy, w których wenecki kościół 
św. Marka powstawał, albo kościół św. Ur- 
szuli, z kaplicą wyłożoną czaszkami 11.000 
męczenie oprawnemi w srebro, przenoszą- 
cy nas myślą do Rzymu, do owych ka- 
plie, w których nawet świece woskowe jarzą 
się w piszezelach męczenników. Możnaby nad 
temi kościołami robić długie studya, studya 
pod pewnym względem ciekawsze aniżeli nad 
katedra, która już nie nowego nie doda do 
historyi sztuki. 

Dziwna rzecz jednak, jak Kolonia, któ- 
ra tak Świetne i wybitne piętno nosiła w ro- 
zwoju architektury w Niemczech, zatarła pra- 
wie zupełnie w ulicach, w prywatnych do- 
mach, ten swój historyczny charakter, utrzy- 
mujący się jeszcze dobrze w Norymbergii. 
Tłómaczy się to, o ile mi się zdaje, zamożnością 
kolońskich kupców i fabrykantów, którym do- 
chody zanadto płynęły obficie, aby się nie 
mieli kusić o modernizowanie swych kamie- 
nie. Dopiero w najnowszych znów czasach, 
pod wpływem kierunku w Niemczech, który 
każe wracać do epoki odrodzenia, powstają 
domy jak np. gmach towarzystwa muzyczne- 
go, chwytające się całą siłą przeszłości, któ- 
rej naturalnie dorównać nie zdołają. 

K. Os. 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie przepełnione są 
licznemi doniesieniami z najrozmaitszych stron 
monarchii i wielu miast zagranicy o obch o- 
dzeniu w sposób uroczysty dnia u- 
rodzin Najj. Pana. 

Niezwykle świątecznie dzień ten obcho- 
dzono w miejscu chwilowego pobytu Najj. 
Państwa, w Ischl. O godzinie 9 z rana 
przyjmował Najj. Pan życzenia obeenych 
tamże członków rodziny cesarskiej. dalej W. 
Książąt Sergiusza i Pawła, którzy na wyra- 
żne zaproszenie Monarchy zatrzymali się je- 
szcze dzień jeden w Ischl, a wreszcie ks. 
Milana. Najdost. Cesarzewicz wraz z swoją 
małżonką złożyli przed wszystkimi życzenia, 
przyczem Arcyksiężna Stefania doręczyła Najj. 
Panu pyszny bukiet. 

O godzinie 10 celebrował przybyły 
umyślnie z Lincu biskup w kościele parafial- 
nym uroczystą sumę, na której byli obecni 
Najd. Cesarzewicz, ks. Leopold Bawarski, 
przebywający w Ischl areyksiążęta, książęta 
zagraniczni, minister Haymerle, urzędnicy 
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dworscy, liczni reprezentanci arystokracji, 
przedstawiciele władz i t. d. Po nabożeń- 
stwie odbyło się na placu Franciszka Karola 
uroczyste odsłonięcie zbudowanej ku pamię- 
ci rodziców Naj. Pana studni monumental- 
nej. Już na kilka godzin przed rozpoczęciem 
uroczystości zaległy plac cały i przytykające 
do niego ulice tłumy publiczności miejscowej 
i ludu okolicznego tak, że żandarmerya «4 
trudnością tylko mogła utrzymać wolny szpa- 
ler dla powozów dworskich. Mntuzyastyczne 
okrzyki zapowiedziały z uderzeniem godziny 
12 przybycie dworu. W pierwszym powozie 
jechała Naj. Pani wraz z Najd. Arcyksiężną 
Stefanią, w drugim Naj. Pan z arcyksiężna 
Gizella. dalej Najd. Cesarzewicz z ks. Leo- 
poldem Bawarskim, w następnych powozach 
Arcyksiążęta. Dostojni goście wysiadłszy z po- 
wozów udali się do przygotowanego obok 
studni namiotu, a po kilku minutach, gdy 
ucichły okrzyki, przystąpił do Naj. Pana bur- 
mistrz Koch, i miał mowę, w której podniósł 
między innemi, że mieszkańcy Ischlu święcą 
dzisiaj wraz z wszystkiemi ludami monarchii 
rocznicę urodzin swego Najmiłościwszego Oe- 
sarza, i że święto to nabiera dla Ischlu skut- 
kiem odsłonięcia studni monumentalnej po- 
dwójnego znaczenia. Mowca poświęcił w dal- 
szym toku swego przemówienia gorące słowa 
pamięci rodziców cesarskich i ich niezwykle 
dobroczynnej działalności, i zakończył w ten 
sposób: „OCzem byli Rodzice Waszej Ces. 
Król. Mości dla Ischl, trudno wyrazić słowa- 
mi. Mogę jednakże zapewnić, że pamięć 
wspaniałomyślnych dobroczyńców zapisała się 
złotemi głoskami w sercach całej ludności, 
i że zachowaną będzie święcie w sercach 
późniejszych pokoleń. Tak tedy oddaję po- 
mnik ten publiczności. i ślubuję. że przy- 
wiązanie nasze i wierność nasza dla Domu 
Cesarskiego pozostaną tak samo niespożyte 
jak ten pomnik zbudowany z kruszczu i ka- 
mienia.“ Po przemowie burmistrza spadła na 
dany znak zasłona a oczom zgromadzonych 
przedstawił się wspaniały pomnik w całej 
swej okazałości. Strzały moździerzowe. dźwięk 
hymnu ludowego i przeciągłe okrzyki pod- 
niosły uroczystą chwilę odsłonięcia studni 
monumentalnej. Po uciszeniu się zwrócił się 
Naj. Pan do burmistrza i odezwał się w te 
słowa do niego: „Dziękuję Panu i ludności 
Ischlu za okazanie tak nadzwyczajnie pa- 
tryotycznego ducha i wyrażam najzupełniej- 
sze Moje zadowolenie." 

Następnie podał burmistrz na srebrnej 
tacy Najj. Państwu i członkom Domu ce- 
sarskiego kubki z wodu zaczerpnięte 4 wo- 
dotrysku, a Najj. Państwo, pokosztowawszy 
jej, kazali sobie przedstawić członków ko- 
mitetu budowniczego, którym wyrazili zupeł- 
ne uznanie. 

Po skończonej uroczystości udał się 
dwór do willi cesarskiej, gdzie o godzinie 4 
był obiad familijny a zarazem obiad mar- 
szałkowski. Na pierwszy otrzymali zaprosze- 
nie członkowie rodziny cesarskiej, wielcy 
książęta rossyjsey, książę Kumberlandzki z 
małżonką 1 księstwo serbsey, do stołu zaś mar- 
szałkowskiego zaproszono osoby świty, róż- 
nych dygnitarzy, barona Hayimerle, biskupa 
Ridigera, ogółem 64 osób. 


Cesarz niemiecki dał w dniu 
urodzin Najj. Pana wielki obiad, w którym 
wzięło udział kilkadziesiąt zaproszonych, mię- 
dzy innymi członkowie domu panującego. — 
W Bukareszeie urządzono w tym dniu 
uroczyste nabożeństwo, na którem byli obe- 
eni minister Rosetti, reprezentant dworu i 
liczni przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych. Niemniej świątecznie obchodzono 
dzień ten w Belgradzie. Na nabożeń- 
stwie odprawionem w kaplicy austro-węgier- 
skiego poselstwa widziano prócz członków 
kolonii uustro-węgierskiej także reprezentan- 
tów rządu serbskiego i samego księcia. Po 
uroczystości kościelnej składali na ręce przed- 
stawiciela monarchii wyżwspomnieni repre- 
zentanci i poseł serbski na dworze wiedeń- 
skim, przybywający właśnie w Belgradzie, ży- 
czenia dla Monarchy austryackiego. Nieba- 
wem potem przybyła deputacya zamieszka- 
łych w stolicy serbskiej poddanych Austro- 
Węgier, aby zapewnić o swej lojalności dla 
Najj. Pana. 


Puszezona w obieg przez włoskie dzien- 
niki wiadomość, jakoby król Humbert 
zamierzał rzeczywiście złożyć wi- 
zytę monarchom Austro-Węgier 
i Niemiec, nie została dotychczas stwier- 
dzoną w sposób znpełnie wiarogodny ; mimo 
to zdaniem Fremdenblattu są pewne oznaki, 
że w decydujących kolach rzymskich noszą się 
na seryo z projektem podróży króla do Au- 
stryi i Niemiec. Charakterystycznemi są zdania 
jakie objawiły pod tym względem w ostatnich 
czasach dzienniki, utrzymujące stosunki z mi- 
nisterstwem. I tak Diritto nie zajął dotych- 
czas wobec licznych komentarzy, jakie po- 
jawiają się od miesiąca w dziennikach wy- 
chodząeych po tej i po tamtej stronie Alp z 
powodu domniemywanego spotkania monar- 
chów Austryi i Włoch, wybitnego stanowiska, 
leez ograniczył się ma zamieszczaniu refera- 
tów o tym ruchu, niemniej własnych kore- 


spondencyj i telegramów. Obecnie dziennik 
ten jednakże wychodzi z dotychczasowej re- 
zerwy i pisze: „Nie możemy wydać sądu, o 
ile dokładną jest informacya, jaką odbiera je- 
den z dzienników w depeszy z Wiednia, a 
która oznacza już termin podróży króla na- 
szego do slolicy austryackiej. Mimo że wia- 
domo nam aż nadto dobrze, jak doskonałemi 
są stosunki między obudwoma rządami i obu- 
dwoma dworami, i pomimo że my właśnie po- 
witalibysśmy z najżywszem zadowoleniem dy- 
spozycye do podróży wiedeńskiej, to przecie 
zdaje nam się, że reporter wzmiankowanego 
dziennika byłby działał przezorniej, gdyby 
był nam dalej posunął termin spotkania, tym 
bowiem sposobem uniknąłby co najmniej nie- 
bezpieczeństwa narażenia się na zarzut nie- 
zbyt wiarogodnego proroka“. 

„Oświadczenie organu ministeryalnego 
jest potwierdzeniem poniekąd — pisze dalej 
Fremdenblatt — przytoczonego przez nas 
wczoraj doniesienia dobrze zazwyczaj poin- 
formowanego w sprawach dworskich Fan- 
fulli. Z tem też zgadza się także wiadomość, 
jaką dzisiaj odbieramy z Rzymu, a wedle któ- 
rej „wzięcie pod rozwagę podróży króla 
włoskiego do Wiednia nie ogranicza się li na 
kołach publicystycznych". Więcej mówić w tej 
sprawie, byłoby chwilowo nie na czasie. Wia- 
domość tę zapisujemy kez żadnych z naszej 
strony komentarzy. Włoscy mężowie stanu, 
którzy w kwestyi tak delikatnej będą musieli 
liczyć się z różnemi trudnościami, potrafią 
niezawodnie rozwiązać ją w sposób najodpo- 
wiedniejszy dla ich kraju.* 


Według doniesień z Warszawy do dzien- 
ników wiedeńskich zapowiedziane zniesie- 
nie okręgów wojennych w Rossyi 
i podział wojsk na cztery armie mają nasią- 
pić już w końcu bieżącego miesiąca. Jednocześ- 
nie w rossyjskiem ministerstwie wojny zaj- 
mują się kwestyą przedłużenia czasu 
służby wojskowej, ponieważ obecna 
czteroletnia służba nie wykształca dostatecz- 
nej liczby uzdolnionych podoficerów. Czas 
służby ma zatem zostać przedłużony do lat 
5, ale zarazem zostanie umożebnioną na szer- 
szą skalę jednoroczna służba ochotnicza. Pla- 
ce oficerów, a właściwie tak zwane dodatki 
stołowe, mają być znacznie podwyższone. 

Według korespondencyi petershurgskiej 
W. Allg. Złą, demisya hr. Adlerber- 
ga, marszałka dworu, ma nastąpić na wlas- 
ne jego żądanie, poniewaź nie zawiadomiono 
go o podróży cara i nie pozwolono mu wziąć 
w niej udziału. 

Z Kijowa donoszą, że z powodu po- 
nownych napaści na żydów w róż- 
nych miejscach przedsięwzięto tam wojsko- 
we środki ostrożności. 


Ruch przedwyborczy w Pary- 
żu zbliża się ku końcowi, ponieważ jutro 
przypadają wybory. Wybór najbliższego przy- 
jaciela Gambetty Spullera w trzecim okręgu 
paryskim jest dotychczas bardzo wątpliwy. 
Na lieznych zgromadzeniach przedwyborczych 
ogłoszony został kandydatem jego przeciwnik, 
członek paryzkiej rady municypalnej Darlot. 
Flocquetowi, przyjacielowi Gambetty, nie do- 
zwolono przyjść do głosu na jednem ze zgro- 
madzen przedwyborczych, w podobny sposób 
jak Gambecie. Minister Constans powrócił 
do Paryża z Tuluzy. Wybór jego jest również 
wątpliwy. 

Monit:ur krytykuje mowę Gambet- 
ty, gani wzmiankę o prowincyach straco- 
nych podczas wojny francusko - pruskiej, a 
wyrażoną przez moweę nadzieję odzyskania 
tych prowincyj w drodze pokojowej nazywa 
bardziej niż naiwną. W ogólności dziennik 
ten zarzuca iambeciu, że zbyt sangwinieznie 
przywiązuje wiarę do przymierzy domniema- 
nych lub możebnych. 


Z Tunisu donoszą do Presse, że wieść 
o bliskim wymarszu wojsk francu- 
skich do Keruanu budzi obawy, z po- 
wodu niedostatecznych sił oddziału, który 
ma być tam wyprawionym. 

Z pomiędzy zbiegłych galerni- 
ków w GrGolecie, według tegoż telegramu 
Presse, dopiero 10 ujęto. 

W dniu 16 b. m. krążyła w Tunisie 
wieść, dosyć nieprawdopodobna, że w Ua- 
besie Beduini napadli na obóz fran- 
cuski i zabili 500 Francuzów, sami zaś 
stracili tylko 9 ludzi. 


Zamknięcie parlamentu an- 
gielskiego ma nastąpić wkrótce, przed- 
tem jednakże Izby załatwią jeszcze kilka na- 
głych spraw, a między innemi budżet in- 
dyjski. 


O ruchu wyborczym w Hisz- 
panii donoszą, że na 421 kolegiów wybor- 
czych zwycięstwo gabinetu Sagasty jest za- 
pewnione w 300 miejscach. W 50 okręgach 
przejdą zapewne kandydaci konserwatywno- 
klerykalni, w 12 karliści, w 10 umiarkowani 
republikanie, zostający pod przewodnictwem 


Castellara. w 5 intransygenci, kierowani przez 
Zorillę. 

Wybory portugalskie, według o- 
statnich wiadomości z Lizbony, wypadną za- 
pewne w stolicy, w Oporto i w innych więk- 
szych miastach ma korzyść republikanów. 
Konserwatyści pod przewodnictwem Fontesa 
i br. Valbon czynią także wielkie wysiłki, 
celem przeprowadzenia swych kandydatów. 
Położenie gabinetu Sampajo wpośród dwóch 
stronnictw, które mu są przeciwne, jest bar- 
dzo trudnem. 


Wiadomo, że komisya mięszana, mająca 
wypracować regulamin dla służby ra- 
tunkowej na wybrzeżach turec- 
kich morza Czarnego, zaprzestała dal- 

szych posiedzeń z powodu różnicy zdań mię- 
dzy komisarzami europejskimi i tureckimi. 
Obecnie, jak donoszą z Konstantynopola do 
Poł. Corr., na wniosek posła angielskiego 
lorda Dufferina, reprezentanci mocarstw mają 
przesłać do Porty notę, wzywającą rząd tu- 
recki, ażeby dal swoim komisarzom nowe 
instrukcye, umożebniające dalszą pracę ko- 
misyi. 

Porta powierzyła reorganizacyę 
intendantury wojskowej tureckiej 
pruskiemu kapitanowi br. Schillingowi. 


Parowiec Izzedin przybył do Dżeddah 
ze skazanymi w procesie o zamor- 
dowanie sułtana ioddałich walemu He- 
dżasu dla dalszego odtransportowania do 
Taitu. Adjutant sułtana, znajdujący się na 
pokładzie parowca, udał się do Mekki, aby 
wręczyć wielkiemu szeryfowi własnoręczny 
rozkaz sułtański i 30.000 fr. na utrzymanie 
skazanych. Proces przeciw byłemu szeikowi- 
ul-isium  Chairulla-effendemu 
chany. 


został zanie- 


W południowem Maroku wy- 
buchło powstanie przeciw sułtanowi 
Sidi- Muley-Hassanowi. Powstańcy są w związ- 
ku z Bu-Amemą. 


Wojnaw Ameryce południowej 
nie skończyła się jeszcze. Zgromadzenie na- 
rodowe republiki boliwijskiej. według tele- 
gramu z dnia 26 z. m., postanowiło prowa- 
dzić wojnę z Ohilijczykami. Niektórzy redak- 
torowie, przemawiający za pokojem, zostali 
aresztowani. Partyzanci peruwiańscy pobili 
oddział wojsk chilijskich pod Jauza i ode- 
|brali część daniny, którą Peru opłaca na 
utrzymanie chilijskiej armii okupacyjnej. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Wiedeń, 19 sierpnia. Zapewniają, 
| że Porta wyszle do mocarstw notę o- 
kólną w przedmiocie ustanowienia u- 
działu Grecyi, Bułgaryi, Ser- 
bii. Rumunii i Czarnogóry w 
długu państwa tureckiego. 

Wiedeń, 19 sierpnia. Pol. Corr. 
otrzymuje z Aten wiadomość, że jutro 
armia grecka podzielona na pięć ko- 
lumn wyruszy w celu dalszej okupa- 
s odstąpionego przez Turcyę 
terytoryum. 

Praga. 19 sierpnia. W lokalno- 
ściach Delnickiej Besedy, tudzież w 
mieszkaniu siedmiu znanych socjalnych 
demokratów odbyła się dzisiaj policyj- 
na rewizya domowa, przyczem zabrano 
prasę i wiele książek. 

Berlin, 19 sierpnia. Germania 
ogłasza pismo księcia Solm, który 
oświadcza, że nie jest autorem arty- 
kułów „Do Kanossy* zamieszczonych 
w 4Augsb. AU. Ztg. 

Petersburg, 19go sierpnia. Na 
wczorajszym obiedzie w Pe- 
terhofie z rozkazu cara wystąpili 
wszyscy zaproszeni w  austryackich 
wstęgach orderowych. (ar Aleksander 
miał wstęgę orderu św. Szczepana, na- 
przeciw cara siedziała jego małżonka, 
mając po prawej stronie posła francu- 
skiego a po lewej austro-węgierskiego. 
Pierwszy toast wzniesiony został przez 
cara na cześć Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa, przyczem car trącił o kielich 
posła austro-węgierskiego i zwrócił się 
także do austro-węgierskich pełnomo- 
cników wojskowych Uexculla i Klep- 

| scha. 
| Genua, 19 sierpnia. W procesie 
| przeciwko pięciu oskarżonym z powo- 


du zgromadzenia 
przeciw ustawie gwaraneyj- 
nej odbytego w niedzielę, dwaj zostali 
skazani na areszt sześciotygodniowy, 
dwóch uwolniono, a przeciw jednemu 
odstąpiono od oskarżenia. 


Paryż, 20 sierpnia. Gambetta 
w manifeście wydanym do wy- 
borców dwudziestego okręgu pary- 
skiego mówi, że pragnie tylko od nich 
otrzymać mandat do ciała prawodaw- 
czego, ażeby bronić polityki postępu i 


przywrócenia sprawiedliwości. W koń- | 
cu powiada: „Zawsze iść naprzód bez | 
zachwiania władzy, nigdy nie cofać. 


się, jest waszem i mojem hasłem. Wya 
trwamy przy niem w interesie repu- | 
bliki i ojczyzny." 

Petersburg, 20 sierpnia. Wczoraj 
odbyła się wymiana ratyfikacyi: 
traktatu rossyjsko-chińskiego. 
w przedmiocie Kuldży. | 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 sierpnia 18851, godzina 2 m. 25. 
Losy kredytowe 182-—. Węg. akcye kredyt. 35250. 
Akeye anglo-austr. 163—, Akcye banku Union 152:25, 
Akcye kolei Karola Ludwika 38015, Akcye kolei 
północnej 23250, Akcye kolei południowej 1349:25, 
Akcye kolei Alfold. 178:—, Akcye kolei Elżbiety 
21425, Akeye kolei Liwowsko-Czerniowieckiej 185715, 
Akeye kolei węg. półnoeno-wschodniej 171-25, Wie- 
deńskie losy 185:—, Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 97—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
103:50, Losy regulacyi Cissy 11540, Losy tureckie 
27 —, Węgierska renta 11790, Akeye banku związ- 
kowego 141: , Akcye banku obrotowego —'—, Ak- 


cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcye kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1 25'ją, Węgier- 
skie losy 125-25, Marka niemiecka ——, Usposobie- 
nie słabe. 

Wiedeń, 19 sierpnia 1881, godz. 4 min. 40, 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austryackie —'—, 
Unionsbank —'—, Kolei Karola Ludwika ——, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 


listy zastawne —*—, Galicyjskie obligacye iudemni- 
zacyjna ——, Galicyjski ba tk rustykalny —'—, Losy 


ennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysiewej, | 
Lwow dnis 19 sierpnia tse 


REPIT: LSA 


1. Akeyo za sztukę 


3 |——— 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. £]330 25 #33 50 
Kol. iwow.-2żer.-jas.po20024.w.>. Z]84 45 187 75 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. „|310 — 314 — 
Hanku kres. gal. po 200 wł. w.. #1256 — 263 


2. Liaty anst. za 160) zł 


low. krat. galic. D pr. W. e c [101 90 102 90 
ć 2 g s „4pr wa Ff 96 46 97 40 
„ 5pr. okresowe $|101 90 102 90 
tuanku bip. galio. & pr. w. ».  Blić2 90 108 90 
R ży | Fi 5 pr. w. a. wylo- a 7 
sowalne s ly pr. premią „ . Sf102 75 103 7 
listy dłożnew. Z. kr, wł.5pr.w a È 103 75 106 — 
3. Listy dłażna sa 100 zł. Z 
Dgóln, roln kret. Zakłeć dla Gal, © 
"i Bukow. 5 pr. les. w 15 lał s ag 
4. O©Migi za 100 zły, 
indeinniz. galic, b pre. r. k. 101 75 122 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. NE. s 
włościańskiogu © proc, w. 8, JUż 50 103 50 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 praw.» |103 — 104 — 
3. Lamy iwis Krakows 19 50 21 5» 
5 ` „  Bizniaławera 24 — 26 
6. Komaty. 
bukat holenderski 548 5 58 
Dukat cesarski « 5 49 ? 5 
Napolsondor . dj 30 z. 
Vółimporyw  . . . - « 54 i) 64 
Rabel rossyjsk) srebro i 50 1 La 
ę „, papierowy 1 24'a * 2674 
100 mar:k nużajezie» 57 — 5775 
Srebro . 99 50 100 50 
90 25 100 --- 


Kunanv w srebrze 


ludowego| 


z r, 1860 ——, Napoleondor ——, Rubel papierowy 
—-—. Usposobienie —, 

Wiedeń, 20 sierpnia 1881, godzina 10 m. 45, 
Akcye kredytowe 351:50, Anglo-Austr. 162:40, Akcye 
banku Union 151:0, Kolej Karola Lud. 331:25, Po- 
łudniowa 14050 Renta papierowa —'—, Galicyjskie 


listy zastawne ——, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —-—, Galicyjski bank rustykalny — —, Losy 
z roku 1860 ——, Napoleondor 9-34—, Rubel pa- 


pierowy ——, Usposobienie słabe. 


Telegramy zbożowe z dnia 19 sierpnia. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 13.—do 13-25 zł., żyto 
9:50 do 970 zł., jęczmień —:— do —'— zł, ku- 
kurudza —— do —— zł., owies —— do ——zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37:50 do 37:75 zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 13:10 
do 13:15 zł, rzepak (sierpień—wrzesień) 1350 do 


—— uł. — Berlin: Pszenica żółta (na lipiec). 
229— m., Żyto —— m., spirytus 5 -80 m., olej rze- 
pakowy 5720 m., — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 15% kilogr. "1-— fi 
olej rzepakowy 83'50 fr., spirytus —— fr. — W ro- 
eław: Pszenica ——, żyto ——, owies — —, spi- 
rytus —-—, kukurudza —.—. Kolonia: Psze- 
nica ——. 


Odpowiedzialny reduktor: Władysław Łoziński. 
p e wn a 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 0 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 738,07mm  Psychrometr suchy 4- 
18.290. Psychrometr wilgotny 4+- 120  Prężność 
pary 9.7mm., Wilgoć 879/,, Zachmurzenie 0, Wiatr 
SWŁ Ozon 7. A 

Temperatura powietrsa + 10.5°R 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 760.97 mm, 


śćreyjecius Ri do i wse w za. 
dnia 20 sierpuia **>... 
Horoi Georgon. 

Pp M Rodakowski ze Stanisławowa. K. 
Zwolski z Bryńea F. Jank wski z Rosocho. 
wadźca. H _ Góssl z Pragi A  Greiffeuhagen 
z Queilinburga G. Kahn z Mag imeyi 

Fioiet Langu. 

Pp. R A Roscher z Warnsdorf K Koz- 
lik z Wieduia, 

Molel Warszawski. 

Pp. K. Gutkowski z Dąbr wiey Ksiądz 
T. Barewicz z Sambora A  Kiernik z Buska 

Motel Angielski, 


5 


Kleczkowski z Krakowa, S. Bystrzyński z Kra- 

kewa. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp K hr. Badeni do Krakowa K. Na 
rajowski do Kruhowa. S. Lewin do Sta isk 
S Ohoroszewsii na Wołyń Mikocki io Gródka. 

Pociągi kolejowe. 

Przychodzą de Lwowa. 

Według południka peszteńskiego, 

z Podńwaleczysii: (na dworzec lwowski 
główny); o god.. 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg pospieszr /); o godzinie 3 min. 29 
rano (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
pe połudruu (pociąg mięszany). 

L Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
ciąg pospiesźsy); 6 godz, S min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz 1! przed 
południem (pociąg mięszany). 

Łe Sitnautslawawa: (na Strvi) do Lwowa 
o godz. 8 min 65 ranoi o8 godz. 
wieczór. 

m Czermiowie:: o godz. 9 miu. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 miu. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mieszany). 

Z Podwełoczywk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 miu. 6 rano (pociąg 
zięszany) o godz. 3 min 36 po połu 
dniu (pociąg mięszany); 
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Odchodzę ze Kwowa. 

Według południka peszteńskiego. 
iśrakewa: o god. 10 min. BG w no 
cy tposiąg pospieszny); o godz %4 mir 


Be 


53 raso (pociąg osobowy): o godz. 4 min, 


49 po południu („osiąg misszan; ). 
Czerniowiec: c godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny): o godz. il min. 
50 w południe (pociag mieszany) o godz 
10 min, 50 w nocy (pociag m; 
Potwełoczy*k: ( z dworca lwow- 
skiego głównego) © godz. 5 min. 40 ranc 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min .0 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 16 
min 1 w nay (posiąg mieszane). 


Dr. Zygmunt Lindner, 


Okulista 
i prymarynsz oddziały chorób ocznych 


mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 
obok handlu p. Steifa. 3673 
flag. Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 
od godz. 4 do 6 po południu. 
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór. 


Ba 


MATFONPEGO 


GIESSHUBLEF 


najszystszy SZCZAW alkalic<ny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczę ólnie dający się użyć przeciw katarom, 
organów cddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestives et pectorales 
Do nabycia we wszystkich aptekach i hind- 
lach wód mineralnych, kawiarniach i restab- 
racyach. (1051 19-40) 


| HENRYK MATTONI, Karlsbad, 
W wyższym Zakładzie 


wychowawczo-snaukowym 


Wiktoryi Niedziałkowskiej 
przy ulicy Jagięlońskiej L 1 


otwiera się kurs nauk z dniem 3 września, 
wpisy zaś i egzamina wstępne tak do"hodzą- 
cych jak i stale w Zakładzie umieszczonych 
| uczennic rozpoczną sę d 29 sierpnia w godzi- 
| nach od {0tej do 2giej i od 4tej do Gtej. 

i Kurs przygotowawczy do egzaminu doj- 
i Paałuści seminaryalnego otw. arty zostanie w ra- 
í zie jeżeli się zgłosi odpowiednia liczba uczennic. 


` Juliusz Sas Bandrowski 


Doktor wszech nauk 
lekarskich 
osiadł w RZESZOWIE 


ul. Krakowska, dom ks. Boczkowskiego 


P. P Suchodolski z Tomaszowie 
Hotel Krakowski. 
Pp Dr J. Jachno za Stani:ławowa Z 
kurs giełdy wiedeńskiej 
a deja 17 sierpnia 1881 
1. dług pmióstwa. pises Ładają 
Jednolity dług peóstwz w banknot 
maj -listopad 17.65 17.80 
laty-siarpień 3 1.65 1789 
Jednolity diug państwa w srebrze y 
styczeń: lipieg , t 1865 78.80 
kwiecieńb-październih 2865 7880 
Losy s roku 1854 po 250 zł. m. ko 12450 12%— 
s a 1860 po 500zł w.a, 5p 182.-- 132.25 
M 1560 po i00 4k B pr 183 5 13425 
" » 186% po 109 uł, 15650 177, — 
NE „ 1864 po by zł. 174 — 175 — 
Renty Com. po 43 lie. swati, , , 30— —— 
Listy zsstaw, domen panstw, po 226 
złr 5 pre: , pok w CzAZ 14410 144.60 
Austr. Asyg, skarb. zwrolie 1802 Agr. 10125 101.50 
Renta papierowa 5%, z. r. 1881 95.65 95.80 
Astr, renta zł. wołów od pedal Apy, 9415 94.85 
R: Gbligaeye judczw 5 w. (ga 100 zł. m. k) 
©zecz 106.-— 106.50 
Bakowi:n 100,— 101 — 
Galiny 102 19 102 60 
Niższej Austryi 165.50 106.50 
Sledmiagrodu 95.75 99.50 
Węginy 59.— 99.75 


R. 


200 zł, gmit. 


Akere 


Bank A nylo-aust. zł 120 169.20 160.40 


Insi. kred. dla huudlu po 150 vèr. 365.30 363.70 
Biżssy-wustr. tew. eskomt. bu 500 mi, 845 — B5U. -- 
Jal. banku nip. pa 200 zł. SE = 
Gal. bank 4, kan. i prz. a 20021 wpi. 4) pr. --— 

al. zakt. kred. ziemski a 200 złe. -= m == 
Bauke austro-wąyiarsk. a. 600 zir. 586 -- 888 - 
Kol. Aibrechta a 200 zł. w srebrze 9850 9450 
Anet, Tow. ipar-dan. po BON zime 638L-- 633 — 
Kol, Cesari diety po 200x% „ 212.50 213.— 
Kal, Prosz X G0D zł —— 


Wag: f; a 
72810. (7.a 
p - , $. 


Bila śni g 2388 -- 2338 — 


m 


(8851 3—3) = 

BL 9053. Dag f.f. ftädt deleg. Bezirtże ' 
Gericht Sec II in Lemberg fegt in Kenntnih | 
ben bem Leben und Wohnorte nach unbefanten | 
Selig Siger recte Jügermann, bas VBehufs | 
Buftelung der für den oberwähnten Unbefann= ı 
ten bejtimmteu hg DBejchelbe vom 25 Septem- | 


ber 1880 BI 12256 uud vom 31 März 1881 ı Podstawek gehörigen halben Rute Feldes inb ; Krakowiec 


BL 370 in Sachen des Simhe Herjh 0) 
und Marcus Herz Bardach gegen Johann 
Cersć pto 179 ff 84tr öW [NG der Śr. ab. | 
Dr Sokal mit Subftituirung bes Hr o 
Dr. Bodek zum Curator beftellt, und zugleich | 
der bom Leben und RWobnorte unbefanute Se- | 
lig Jager recte Jigermann in Seuntni$ Be: | 
jetzt wird. | 

Qemberg 17 Juli 1881. | 


EIV ii €* AR 


Edili | 


| Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 


płacy tądej 
33125 331 50 
186,— 186 50 
3:070 371. 

14525 145.15 
170 — 170.50 


Lwow. Ozern. kolej po 200 sł, wa. w st. 
Tow. kol, żel państw. po 200 zł. mk 
Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 
Lo kol waz, wal. > 200 uł, w srebrze 


4, Kisty zastawne losowane. 


Ugólny rolviczo-kredytowy Zakład dla 
Galisyi i Bukowiny w 15 1.6 pr 


Powee, ahstr.zak. kr. ziem. 5 pr, wer 101.50 101.75 

n r p m premiowa po DWT 104.70 105. -- 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 103.— 104.50 
s Ba 4 ZUM, ABU, KM 1:7,— 
> 7 w BÖL Dg pr UO =e == 
Gal Tow. kro. w. a. pe 4 proct. y 26.30 96.89 
= a = s PO D proot 192 25 102.75 

r 1 » apot proct w 

31 latach zwrotne 152.2 102 75 
Gal. banku kip. po 6 proe. i63 3 103.60 
Gal. Zakł. kred. włość. po £ py, 105 -- 106. - 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr 301 68 194.85 


10). - 100.50 


Weg. Tow. ziem. akc. po 53y wow. Bo 103 
203.8? 108 75 


w Zaka. kr. niema. po W, prac. 


B.e it iiggeeye 4 prANEM piorwszeństwa (za L00 gt; 


Kol Albrechts = 300 z4, 5 prew a. 34.70 95 —. 
'Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (wez! 
a 300 zł. 5 proc. w jrebrpe 9450 Y5. 
Kot pół. po 100 zł, m. k. ii | ZM 
A O LOO GZ a 101.75 102.25 
Kaj. was. tar Tud, emisya z r.1881 
PORADE... AAAA 99.90 100.20 
Kou Ls 3r.-slnes. Ti emis, 2 goi 
nr ; % wrebvac «4 r, KEDD 07 — 
ŻĘ. 160,45 101 — 
2 te piesi SB 
zr 9650 37 — 
Weg. gal. kol. a 200 zir, % wre, 9460 95— 
B Lea vy 
Tvsh, kr. dla han.i pr. zo 106 zł, w.a 18225 182.75 
Qlzrewa na 40 8% wo! . 44.5 41 


Tow.żeg. par na Dunaju po190 zł.m.k. 
rarm wz 


W. 20382350. 


płacą żądają 
fCeglevicia po L9 z4, m. k. 16.50 —, — 
Losy miasta Krakowa . . , . . 20.25 2050 
Pożyczka miasta Lublany po 20 gł. 2350 24 — 
Fożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 4150 —— 
Palfiego po 40 zł. m. E E 0 Gos 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 19 25 19.75 
Salma po 40 zł. mk. . . . 51.25 51.75 
St. Genois po 40 zł. ta, K, . . 4125 47.75 
Fożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa 25,40 25.70 
Poż. Tryestu po 100 zł. m, k, 138.25 129. — 
3 » po 50zł. w. a. 85.50 — 
Waldsicina po 20 zł, m. k. . 3050 3150 
Windischęratza po 20 zł. w, k, . 41.75 42,— 


Y. Wokale (us 2 miosiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. r. 
Berlin za 100 mark w. p. n 
Frankfurt za 100 mark p. . 


Hamburg za 100 mark w y n. BEA 
Londyn za 10 fi. gat, 117.50 117.60 
Paryż za 100 7 3 «.47,50 46.52.50 
Kurs złętm, 

imkat cesarski impen, Sbp Bi 

„ pełnej wagi , 4.57—  R59-— 
Korona . wać O ——— = 
20-frankówka . 285— 9.35.50 
Rossyjski imperyst . RA6-- 692 


Talar związkowy 
Brebro 


Z iwewsklaj izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 13 sierpnia 1881. iaon 

Jednolity dług państwa w banknotach 17/60 
a 5 w srebrze , 78160 
Renta w złocie ., . . . . » 94120 
Losy pożyczki z roku 1860 131/75 
Akcye barku austro-węginrskiego 836! — 
go. „  kredytowago 363|— 
isondżyn . M 117/60 
Srahro . = 
Nayoleondor . s 9/34 
Dukat sesargki sier 5/55 
100 marek niemieckich 57130 


5861 3—3) 

gerichteg in Drohobycz wird befannt gegeben, 
bag anr Qereinbringung der Forberg des 
Herrn Chajes pto 133 fl 5%. die crecutive 
deilbiethung der laut Dom Tom, I pag 887 
n. 8 baer ben Sdulbnern Josef und Anna 


CN. 78 Zawieźne in Drohobycz am 24 Aue 
guft und 26 September 1881 jedesmal um 9 
A Vormittags kiergerichte abgehalten werden 
wir 

Diefe Realität wird in den obigen zwei 
Terminen nur über oder um den Shägungs- 
werth verdugert werden 

AlS Auśrufspreis gilt der Sdóguną 
werth pr. 250 fl 


Der Tabulareztraft und die näheren Bee 
: dingungen fónnen in der hg Negijtratur ein- 
i gefchen werden. 


| (5863 3—3 


GDiFLŁ 


BE 2760. Bom E f Bezirfsgerichte ir 
wird fundgemacht dağ zur Gin 
| ringung der SHuldforderung des Abraham 
Majus im Betrage von 12 M. 25 fe. NG. 
|baś fub Nr. 102 in Lubienie gelegene Dem 
| Peter Krowicki gehörige Grundftiić im Wege 
| öffentlicher Berfteigerung an drei hierzu be- 
| ftummten Terminen am Yten September, 10ten 
| Oftober und 9 November 1881 um gwar at 
ben gwei erften Terminen nur Über oder nm 
sc Shägungspreis, am Dritten Termine auch 


l 


i unter dem Schibungsprel 


mnilia  Hlnowme>Gliapww y.a 


Editt, | Wadium bcirägt 25 (l. 
Al 15929. Bou Seiten değ E f Bezirte= | 


RA je verännert werden 
i wird. 


| Aużrufungópreig 40 fl. 


| Badium 4 f. 508. 
a Der Sdigungsaft und die Lizitations= 
; bedingnijfen fönnen in der fiergerichtlihen Re- 


' giftratur eingefchen werden. 

i Krakowiec am 30 $uni 1881. 

„(6810 3—3) Bdykt 

! L. 3263 (0 k. sąd powiatowy w Nie- 

, połomieach podaja do powszechaej wiadomoś- 

ci, iż Wojciech Stróżek, włościanin 2 Mor- 
szowie, uchwsłą 2. k sądu krajowego w Kra- 
kowia z dzia 9 jipea 1881 do 1 16466, za 
ma notrawcę uznanym i temuż Maciej Gądek 
a Morszowi: za 5uratora przydanym został, 

! Niepołomice d. 8 sierpnia 1881. 


(5906 1—3) Editt 

Ri 17686. Bom f. f. Landeggerichte in 
Krakau wird funbgemacht, dag ior Herein- 
bringung der Forderung der É 1. }. ». dfterr 
Dypothetenbant in Wien im Betrage son 12000 
ft ING die erefutive Feilbiethjurg des anf 
24000 ft. bewertheten den Gegnern namlidj 
bem Qeib Offen und Ajaat Naftali Offen be- 
ziehungówejje der Machlagmajje des Xegteren 
gleidhtheilig gehörigen in Krakau Jub Nr 479 
Stadth. I (47 und 48 Gem 1) gelegenen, 
beim Krakauer Śypothefenamte im Hauptbuche 
Anhang zum Aluśweije der Gemeinde I Vol. 
nov. 6 pag 540 n 14 und 15 faer. borfome 
menden Realität in 3 Terminen, nimlih am 
25 October, am 24 November und am 20 De- 
gember 1881, jedesmal um 10 Uhr Vormittags 
bei dem Kiejigen Qandesgerichte unier nachjte= 
henden Bedingungen abgehalten werden wird 

1 ©ieje Realität wird um den Betrag 
von 24000 fl. W. ausgerufen, und weder bei 
bem erften noch bei dem zweiten, wohl aber 


Gdy miejsca pobytu pozwanego N. Bo- 
chenka względnis jego prawonabyweów jest 
niewiadome:n, przeto e. k.gąd w celu zastę- 
powania pozwanego na koszt i niebezpie- 
czeństwo t+goż tutejszego adw. pana dra 
J. Betingera z zastępstwem pana adw. dra 
Kaufmanna kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią- 
zującego przeprowadzanym będzie. 

Zaleca się zatsm niniejszem edyxtem 
| pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czas;e 
albo sam zgłosił się, aibo też potrzebne do 

kumenta ustauowionemu dla go zastępcy 
udzielił, lub innego obrońzę zobia wybrał 
io tem e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony Środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam gobie 
przypisaćby musiał. 

Kraków 29 lipca 1881. 
| (5918 1—3) Edyk t. 


6 


(5912 1—3) Edykt. (5925) Ogloszenie. 

L. 10863. 0. k. sąd powiatowy dele- | L. 14116. W Imieniu Jego Cesarskiej 
gowany miejski w Tarnowie dia niewiado- | Mości! O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
mej z miejsca pobytu Wiktoryi Starklowaj We Lwowie orzekł na podstawie $ §. 489 
z powodu wytoczenia przeciwko niej przez ; Í 498 ustawy o postępowaniu karnem i $ 37 
J. 0. Eustsch.go Ks Sanguszkę pozwu o Ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
zapłacenie czynszu dzierżawnego w kwotach Prokuratoryi państwa, że treść artykułów 
20 zł. 30 ct. 83 zł. 30 et. i 83 zł. 30 ct. | umieszczonych w numerze 185 czasopisma 
z pn. w myśl $. 512 us. ustanawia kurato- | „Oszeta Narodowa“ z duia 14 sierpnia 1881 
rem adw. Dra Gałeckiego z substytucyą | 2 to: I na 1 stronicy pod tytułem: „Lwów 
adw. Dra Brzeskiego celem przeprowadzenia | 13 sierpnia“ w 4 łamie od słów: „ze składu 
z nim rzeczonego procesu i poleca jej, by | te) dyrekéyi“ do stów „ napisem“ „Waldort 
temuż kuratorowi potrzebnej pomocy do | Dubowa" zawiera rnamiona występku z $ 
obrony udzieliła lub sobie innego obrońcę 300 u. k. II, na 2 stronie treść ustępu w 
wybrała i o tem sądowi doniosła. artykule Wiedeń 12 sierpnia od „Wkrótce 


Tarnów duia 10 sierpnia 1881. PE ed do słów: „w gz NĄ 
Edykt. kę ywnym* zawiera znamiona zbrodni z $. 


(5890 1—3) 63 u. k. III w ustępie na 2 stronie od słów: 

„ L. 8644. O. k. sąd obwodowy w Pize- | „Jest to bluźnierstwem przeciw” do słów: 

aż: wzywa ne podstawie $ 118. ust. hip. | „Do cesarstwa niemieckiego“ zawiera zna- 
1) Maryaanę Brziszińską z miejsca po- 


„Ma i 7 -ji miona zbrodni z $ 65 a) i występku z §. 
(bytu niewiadomą, względnie z nazwiska i|308 u k. że zatem zarządzona przez e. k 


bei bem Dritten Termine auch unter demjefben | L. 587. Sieniawski e. k. sąd powiatowy , miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 


Prokuratoryę państwa konfiskata tego numeru 


bintangegeben. | 

2. Die Qizitanten haben vor Beginn der 
gelbiethung ein Badium bon 2400 fl. gu er- 
tegen. 


Tabularegtraft und der Shägungsbefund fön- 


| przedsięweźmie na zaspokojenie prstensyi | lub prawonabywców tajże, aby swa prawa 
c. k. uprz. Zakładu kradytowego wł.ś'iań- | do sumy pożyczkowej 100 złp. z odsetkami 

skiego we Lwowie w kwocie 150 zł. z pn. | po 6°% ze skryptu z daty Przemyśl 18 gru- 
| przymusową publiczną sprzedaż przetargową | dnia 1797 pochodzącej w stanie biernym 


|cisła tsbulacnego niestanowiącej, w powiecie 


Die übrigen Rigitationabebingnifje, der | realności pod Nr. 353 rep. 198 w Cieplicach | realności lk, 167 w Przemyślu wedle Tom. 


. p. 157 n. 1 on. z pierszeństwem z 19 


nen in der hg. Regijtratur cingejehen werben. | sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- | grudnia 1797 l. 919 na rzecz Marzanny 


Krakau am 5 Auguft 1881. 
(5926 1—3) Konkurs, 


sławskiam położonej, nieobjętej masy spad- 
kowej Michała Nagórnego własnej, na dniu 


Brzezińskiej zaintabulowanej. 
2) Macieja Urlito z miejsca pobytu 


L 2561. W e. k. Zakładzie karnym | 22 września i 20 października 1831 o 10tej | niewiadomego, względnie tegoż z imienia i 
dla mężczyzn we Lwowiejest do obsadzenia | godzinie rano li za cenę szacunkową 250 zł. | miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 


jedna posada nadzorcy więziennego pierw- 
szej, a jedna takaż posada drugiej klasy. 
Nadzorca pierwszej klasy pobiera roczną 
płacę 400 a nadzorcz drugiej klasy 350 zł. 


lab wyżej, zaś na dniu 17 listopada 1881 
li poniżej cony szacunkowej. 
| Zakład wynosi 25 zł. w. a. 

Bliższe wsrunki i protokół zastawni- 


lub prawonabyweów, aby swe prawa do su- 
my pożyczkowej 1000 złp. z skryptu z daty 
Przemyśl 1 marca 1806 pochodzącej w sta- 
nie biernym reslności lk. 167 w Przemyślu 


Dalej pobiera każdy 25 procantów powyższej , czego cpisania można w registraturze przejrzeć. , wedle Tom. II. p. 157 n. 8 on. z pierwazeń- 


płacy jako dodatek aktywslay, dodatek na 
mieszkanie rocznie 40 zł. lub mieszkanie 
w koszarach, dzienną porcyę chleba i ubiór 
przepisany. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 


upływie roku stanowczo, gdy mianowani hr. Branickiego w Suchej wniosła przeciw : 


odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu. 
Ubiegający się o ts posady mają się 


przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że | w. a. i uzyskała nakaz zapłaty tej sumy 28 


podług ustawy z d 19 kwietnia 1872 (dz. 
u. p. XXXIX 98) prenotacyę do służby rzą- 
dowej uzyskali, tudzież że posiadają dokładną 
znajomość języków krajowych, 
biegłość w manipulacyi kaneelaraej i w ra- 
chunkowości, nareszcie że nie przekroczyli 
jeszcze normalnego wieku. 

Kompetenci 
mają świadectwem lekarz 


we Lwowie mieszkający į 


zakładu karnego, : wie wprowadza na prośbę 6. k. 


Sieniawa 30 czerwca 1881. 
(5911 1—3) Edykt. 


y 
| L 8591. ©. k. Sąd obwodowy w Tar- | 


|nowie zawiadamia nieznajomą z miejsea po- 
į bytu Sarę Szóuweterową, iż fabryka żelaza 


jniej pozew wskslowy z 27 października 1880 
jl. 4929. o zaplacenie sumy 182 zł. 27 kr. 


l dziettiik» 1880 1. 14929, który jednocze 
śnie ustanowionemu dla tejże pozwanej do 
| przeprowadzenia tego sporu w osobie adw. 


Busia kuratorewi doręczony został. 

W Tarnowie dnia 7 lipca 1881. r. 
(5920 1—3) Edyk t. 

L. 81801. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
prokuratoryi 


|stwem z 17 maja 1806 l. 472 na rzecz Ma- 
| eieją Urlita zaintabulowanej: 

3) Małżonzów Nuasim i Neche Rost z 
miejsca pobytu nieznanych, względnię ich 
również z miejsca pobytu i Eazwiska nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawonabyw- 
ców, aby swe prawa do intabulowanego we- 
dle Tom. IL p. 158 n. 4 on. z pierwszeń- 
stwem z 21 listopada 1810 1. 1052 na rzecz 
tychże małżonków w stanie biernym wyż- 
wspomnionej realności dwuletniego najmu 
pięciu pokoi wraz z stajnią za czynszem 


niemniej ; dr. Goldharamera, z zastępstwem adw. dra. ; rocznym: 500 złp. z góry zapłaconym Z mo- 


| ST kontraktu najmu z daty Przemyśl 18 
maja 1810 pochodzącego. 

4) Bazylego Zatwarniekiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, względnie tegoż z | 


| czasopisma jest  usprawiedliwioną, dalsze 
rozpowszechnienie treści tego inkryminowa- 
nego artykułu wzbronione, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. 

Lwów dnia 17 sierpnia 1881. 


(5916) Edyki 

L 3817. Ponieważ w sprawia konkursu 
Jakóba Liebermana uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 21 lipca 1881 
do l. 32672 otwartego na terminie 11 sier- 
pnia 1881 do wyboru stałego zarządcy masy 
i zastępey, oraz wydziału wierzycieli nikt 
z wierzycieli nie stanął, przeto postanawiam 
ponowny termin w tym celu na 1 września 
1881 o 10 godzinie rano, na który wierzy- 
cieli zawzywam. 

Rawa dnia 15 sierpnia 1881. 

C. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 
konkursowy. 
Adolf Walter. 
(5904) Edykt. 

L. 5555. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie uznaje wskutek uchwały e. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 12go lipca 
1881 1. 9023 Filipa Feduszka także Fedu- 
szczaka zwanego z Horożany wielkiej za 
marnotrawcę, nadejąc mu kuratora Iwana 
Fedoszka także Feduszczaka zwanego z Ho- 
rożany wielkiej. 

Komarno dnia 23 lipca 1881. 

(5862 W. Edykt 


98 W sprawie egzekucyi Jana 


miejsca pobytu i nazwiska nieznanych spad- Czarkowskiego przeciw Michałowi, Stefanowi 


inni zaś świadectwem lekarza w urzędowej skarbu de praes. 15 lipea 1881 1. 31801 po- 
służbie stojącego udowodnić, że do służby | stępowanie amortyzacyjne co do dwu obli- 
nadzorcy więziennsgo są fizycznie zdolni, gacyj inderanizacyjnych, według podania e. 


kobierców lub prawonabywców, aby prawa | 
swe do sześcioletniego najmu połowy real- 
ności pod lk. 167 w Przemyślu położonej 


nareszcie mają się wykazać, czem się obecnie 
trudnią, 

Podania własnoręcznie pisane i do e. K. 
Nadprokuratoryj Państwa we Lwowie wy- 
stosowane mają być wniesione w przepisanej 
drodze do podpisanej Dyrekcyj najdalej do 
30 września 1881. 

C. k. Dyrskcya zakładu karnego dla mężczyza. 

Lwów dnia 18 sierpnia 1881. 

(5928 1—3) BEdy k t. 

L. 53004. C. k. Sąd krajowy podaje 
niniejsaem do wiadomości, iż wskutek prośby 
Dobusch Horowitz z dnia 22 lipca 1881 
i. 38004 dozwoloną została celem zaspoko- 
jenia pretensyi 545 zł. w. a. z pn. przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod l. 152 
, i 146 */, Katarzyny Madejewskiej własnej; 
sprzedaż ta w 3 terminach się odbędzie tj. 
dnia 22 września 1881, dnia 25 października 
1881 i dnia 23 listopada 1881 każdym 
razom o godzinie 10 w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 12, na których realności niżej 
ceny szacunkowej sprzedana nie będą. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2197 
mł, 70 et. dla obu realnośc:; w szezególorświ 
kwot: 427 zł 50 et. dla realaości 1. 152 7/4 
«aś 1770 zł. dla realności l. 146 Y. 

Wsdyam wynosi 10 pre. wartości 
szacunkowej 

W razie gayby na tych 3 terminach 
realności za een; szacuakową spr edaue być 
nie m giy ustanowiono tarmia do ułożenia 
ułstwiziących warunków na dzień 24 listə- 
pada 1881 o godziaie 10 rano w biurze Nh. 12. 

Akt oszacowania i wyciąg tabularny 
warunków licytacyjsych w ts. r:gsstraturze 
przejrzuć lub udp's+é można. 

Lwów dnia 6 sierpnia 1881. 


(5801 13: Edy kt. 
L. 18328. Cesarsko = królewski Sąd 
krajowy w krakowie sawiadaimia  alejszym 


edyktem pan N. Barhsnka nigar właści- 
ciela handlu, niewisdomo gdwe 1staieją*egu, 
względnie i+go prawonabywcó 5, ŻE prze-lw 
niemu na dau 23 lipca 1881 do l. 18828 
po. Jan Lichański i Tadeusz Suski wnieśli 
pozew o orzeczenis, że zapowiedzenie kwoty 
303 zł. z funduszu masy spadkowej Ś. p. 
Piotra Bielskiego pochodzącej z mocy uchwały 
b. Trybunału m. Krakowa z dnia 21 kwietnia 
1837 na zabezpieczenie pretensyi b. handlu N. 
Bochenka w kwocie 1000 zł. pol. uskutecznione 
z powodu przedawnienia i braku usprawiedli- 
wienia moc prawną utraciło w załatwieniu 
którego uchwałą ts. z dnia 29 linea 1881 
1. 18828 zadekrotowano takowy do wniesienia 
obrony na piśmie w dniach 90. 


k. prokuratoryi skarbu z depozytu e. k. są- 
(du powiatowego w Ulanowie skradzionych, 
a mianowicie: obligacyi indemnizacyjnej 
obrębu administracyjnego Lwowskiego Nr. 
28896 na 100 zł. m. k. na rzecz O. L. Ho- 
'rowitz opiswającej wraz z 6 kuponami z 
których pierwszy dnia 1 maja 1881 płatny; 
tudzież obligacyi indemnizacyjnej okręgu 
administracyjasgo Krakowskiego Nr. 4899 
na 500 zł. M. k. na imię Edwarda hrab. 
Sładniekiego opiewającej z 7 kuponami z 
których pierwszy dnia 1 listopada 1880 jest 
płatny, przeciw któremu to postępowaniu 
wedla oświadczenia ©. k. Namiesinictwa ja- 
ko Dyrekeyi funduszów indemnizacyjnych % 
duia 5go meja br. 1 1944 żadna przeszkoda 
nie zachodzi i edyktem równocześnie ogło- 
sié się mającym wzywamy każdego ktoby 
rieczena obligacye z kuponami  posiadaś, 
aby takowe a mianowicia: powyż wyszcze 
góluione ubligacye w przeciągu trzech las 
od dnia płatności ostatniego kupcnu licząc, 
wrazie zaś ch wylosowania w tym czasie, 
w przeciągu jednego roku 6 tygodui, i 8 
dai od dma ich płatności, kuwony natomiasi 
ad tych obligacy! zapadłe, w wrzeeiązu 1go jui 
rok: 6 tygodni 1 3 dai licząc od daia cgło 
S.evia tego ed»ktu, kupony 23$ ktorych t-r- 
min płatności |eszez»gnie nadszedł, w prze 
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnis za 
p:ałości każdego kuponu liczą, tut-jszewn 
sądowi przedłożył, gdy»: w przeciwnym ra 
zie po bezskuieczeyw upływie określonych 
powyż terminów, na ponowne żądanie o. k 
prosuratoryi s«arbu pomienione obl g.cye z 
kupoGami za amerlyzowiaie UZNANs zostan. 

Lsów 6 sieronia 1881. 
(591313) Edykt 

L. 7748 W c. k. sądzie powiatowym 
w Dąb owie Gdnrędzie się na zaspokojesie 
należyteści Zakłatu kredytowego włośriań 
skiego we Lwowie w kwocie 225 zł. 95 et 
w. 8. z pu. egzekucyjna sprzedaż przez Ii 
rytacyę gospodarstwa gruntowego pod Nr. 
111 w Mędrzechowie połużonegu, ciała ta- 
bularnego niestanowiącego na 1200 zł. osza- 
cowanego, w trzech terminach a to: 12 
września, 17 października, i 21 listopada 


r. 1881, zawsze o godzinia 10 przed połu- 
dniem z tem, że gospodars'vo to aż na 
trzecim terminie niżej cep szacunkowej 


sprzedane będzie 
| Wadyum 120 zł. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 
C. k sąd powiatcwy. 
Dąbrowa daia 8 grudnia 1880. 


za czynsz roczny 100 zł. w. z kontraktu 
najmu, z, daty Przemyśl 28 marca 1812 
pochodzącego wedla Tem. III. p. 28 n. 7 
00. z pierwszeństwem z 25 marca 1812 1 
877, na rzecz Bazylego Zatwarniekiego. 

5) Małżonków Nussim i Nesie Rost z 
miejsca pobytu nieznanych, względnie ich 
spadkobierców lub prawonabywców z miej- 
sca pobytu i nazwiska niewiadomych, AUY | 
prawa swe do dwuletniego najmu partaru 
w tylekroć wspomnionej realności za czynsz 
roczny 3860 zł. p. z kontraktu z daty Prze- 
myśl 12 maja 1812 pcchodzącego na rzecz 
małżonków Nussim i Nasie Rost wedle Tom. 
III p. 29 u. 8 on. z pierwszeństwem 2,26 
maja 1612 l. 596 w stanie biernym tejże re- 
alności w pisanego. 

6) Magdalenę Albinowską z miejsca 
pobytu niewiadomą. względnie jej spadko- 
biereów lub prawonabywców z miejsca po- | 
byiu i z nszwiska nieznanych; aby swe pra- 
wa do sumy pożyczkowej 200 zł. w. w. na 
rzecz Magdaleny Albinowskiej z mocy skry- 
ptu dłnin=go z daty Przemyśl 23 maja 1815 | 
wedl» Yom IH. p. 29:n. 9 on. z pierwszeń 

| 


stwem z 4 sierpnia 1815 |. 1217 w stanie 
biersgm realności Nr. 167 w Przemyślu 
iniabalowausj. 

7) Małżonków Nussim i Neche Rost z 
miejsca zamieszkania nieznanych względnie 
ich spadkobierrów lub prawonabywców z 
miejsca pobytu i nazwiska niewiadomych, 
aby «we prawa do trzyletniego najmu par- 
teru w wyż wspomnionej realności za czynsz 
roczny 150 zł w. w z kontraktu z daty 
Przemyśl 16 maja 1814 pochodzącegu na 
rzecz małżonków Nussim i Neche Rost we- 
dle Tom III p 29 n. 10 on. z pierwszeń- 
stwem z 1 maja 1816 l. 629 w stanie bier- 
uym realuości Nr. 167 w Przemyślu wpi- 
sanego wres zeie. 

8) Mojżesza Klug z miejsca pobytu 
niewiadomego, względnie jego spadkobjer- 
eów z miejsca zamieszksnia I nazwiska nie- 
znanych, aby swe prawa do trzyletniego 
najma parteru i piętra w realności Nr. 167 
w Przemyślu z kontraktu z daty Przemyśl 
11 sierpnia 1816 pochodzącego xa rzecz 
Mojżesza Klug wedle Tom. III pag. 68. n. 
1l.fon. z pierwszeństwsm z 20 sierpnia 1816 | 
1. 1462. w stanie biernym tejże rsalności 
wpisanego do duia 20 sierpnia 1882 tam 
pśwciej zgłosili, ileżs po wpływie bszsku- 
tecznym tego czasu wpisany wyż wymienio- 
ne z realności lk. 167 wymazane bedą. | 

Przemyśl daia 10 sierpnia 1881. ' 


Laszczyńskim i masie Jakóba Laszczyńskiego 
pto. 815 zł. sprzedaną zostanie nietabularna 
realność Nr. 254 w Horodence 30 września, 
30 października i 30 listopada 1881 każdym 
razem o godziuie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym. 

(ena szacunkowa 945 zł. w. a. 

Wadyum 95 zł, w. a. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registratucze sądowej. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka dnia 25 lipca 1881. 

(5815 3—3) Edykt. 

L. 2697. O. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaja do publicznej wiadomości, ża 
celem zaspokojenia wierzytelnaści Samuela 
Hvrscha Schachter przeciw spadkobiercora 
śp. Jozefa Andryiszyn w kwocie 30 zł. w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 11 w Pleśnianach 
położonej, masy Ś. p. Józefa Andryiszya 
własnej w trzych terminach: dnia 12 września 
1881, dnis 11 października 1881 i dnia 
8 listopada 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, która to realność na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim terminie 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 602 zł. w. a. 

Wadyum zaś 60 zł. 20 ct. w. a. 

Bliższe zaś warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Zborów dnia 19 kwietnia 1881. 
(5832 3—3) Edykt. 

L. 6666. C. k sąd obwodowy w Prze- 
myślu w skutek prośby Izaaka Schusshtima 
ogłasza, łe celem zaspokojenia należytaści 
150 zł. w. a. i 81 zł w. a z pn. przepro- 
wadzi przymusową spszedaż części realno- 
ści pod l. k. 61 na Podgórzu w Przemyślu 
położonych, wedle Dom. IV. pag. 270 n. 9 
haer. na imię Israela i Lieb Mehr zapisi- 
nych w drodze puplieznej licytaseyi na dniu 
22 września, 20 października, i 18 listo- 
pda 1881, zawsze o godzinie 10 rano od- 
być sie mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1634 zł. 17 et. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający ma zło- 
żyć przed licytacyą do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jsko wadyum 163 zł. w. a. 

Realność na licytacyę wystawiona na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków, skt szacunkowy i 
wyciąg tabularny w tusądowej registraturze 
przejrzeć można 

Przemyśl 4 lipca 1881. 


(5824 2—3) Edykt. . 
L. 3516 O. k. sąd powiatowy w Lima- 
nowy podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, źe w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Grossbarta przeciw Zygmuntowi Głębockie- 
mu celem zaspokojenia pretensyi wywalezo- 
nej w kwocie 144 zł. 54 et. w. a. odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy- 
musowa realności pod lk. 19 w Limanowy 
położonej wedle, wykazu hip. 27 Zygmunta 
Głębockiego własnej protokołem z dnia 8 
stycznia 1880 do l. 11185 ocenionej pod na- 
stępującemi warunkami; | | 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie na dzień 
12 września, 16 października i 14 listopada 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej na trzecim zaś terminie 
także i za a nawet niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu za gotową zapłatę 
sprzedaną zostanie. 

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę sz:cunkową tejże w kwo- 
cie 2000 zł. w. à. 

4: Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
1/10 ezęść ceny szacunkowej w okrągłej su- 


mte 200 zł. w. a. gotówką lub papierami | (5856 2—3) 


wartościowemi prawnie bezpieczeństwo puvi- | 
larne dającemi, według ostatniego kursu, jed- | 
nakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli- | 
czonemi. 

5. Dalsze warunki, akt zastawnego o- 
pisania i ocenienia tej realności mogą być w | 
tutejszym sądzie przejrzane lub odpisane 
a o wysokości podatków i ciężarów grunto- | 
wych można się przekonać w c. k. Urzędzie : 
podatkowym w Limanowy i w urzędzie gmin- Í 
nym w Limanowy. l l 

Resztę warunków licytacyjnych w Re- 
gistraturza tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można. , 

O tem zawiadamia się obydwie! strony, 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała lieyta- 
cyjna doręczoną nie została, lub którzyby 
dopiero po dniu 15 kwietnia 1881 prawo za- 
stawu na realności tej uzyskali, przez kura- 
tora w osobie c. k. Notaryusza Franciszka 
Grossa ustanowionego. 

C. k. sąd powiatowy 

Limanowa dma 10 sierpnia 1881. 

L. 1991. (5895 2—3) 
Ogloszenie licytacyi. 

Dnia 6 pażdziernika, 27 października i 
17 listopada 1881 każdym razem o 10 go- 
dzinie rano odbędzie się przymusowa spree- 


Wadyum 10 pre. tejże. 

Akt opisania i ocenienia wraz z warun- 
kami licytacyi można przejrzeć w registra- 
turze tutejszej. 

Drohobycz dnia 9 lipen 1881. 

(5888 2—3) Ogłoszenie. 

L. 118. Niniejszem podaja się do po- 
wszechnej wiadomości, iż z dniem 13stym 
sierpnia 1881 wpisano dra Jakóbs Frucht- 
manna w listę Adwokatów z siedzibą w 
Dzohobyczu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

W Samborze dnia 13 sierpnia 1881. 
(5886 2—3) Edykt. 

L. 9144. W dniu 22 września 1881 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod l. k. 61 w Jasionee położonej 
Iwana Dryjowskiego własnej, celem zaspoko- 
kojenia należytości e. k. galic. uprzyw. 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 147 zł. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł, 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków  lieytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania w tu- 
tejszej registraturze przejrzane być mogą. 

. k. Sąd powiatowy 

Gorlice dnia 3 sierpnia 1881. 
EK dy k t. 

L. 5322. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczenach podaje niniejszam de publi- 
cznej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 226 i 288 w Bohorod- 
czanach starych położonej, dłużnika Michała 
Smuka własnej, w tutejszy: e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. kK. 
uprzyw. zakładu «redytowego włościańskie- 
go dnia 28 października 1881 o godzimie10 
przed południem z tem przedsięwziętą zo- 
stanie, że realność ta za cenę wywołania 
300 zł. w. a. lub wyżej tejże, a nawet za 
jakąkolwiekbądź cenę jako w czwartym ter- 
minie licytacyjnym sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 


C. k. Sąd powiatowy 
| Bohorvdczany dnia 23 lipca 1881. 
(5889 2—3) Edykt. 


L. 5930. ©. k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do wiadomości, ża dozwolona 
w sprawie Saula Ohreusteina przeciw Józe- 
fowi i Antoninie Przeznarskim o 100 zł. w. 
a. z pn. licytacya połowy realności pod l. kx. 
191 na Kuckiem przedmieściu położonej, An- 


daż domu wraz z placem pod Nr. 81 w %oniny Przeznarskiej własn j ciało tabularne 


Białej położonego, Wojciecha Ficka własne- 
go, ma zaspokojenie pretensyi Mojżesza Ja- 
kobsohna w kwocie 14 zł. z pn. 

Warunki licytaeyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno przejrzeć lub odpisać. 

0. k. sąd powiatowy 

Maków 20 lipca 1881. 
(5894 2—3) Edyk t. 

L. 2040 C. k. sąd powiatowy w Grzy- 
małowie zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 162 zł. 50 et. z 10% odsetkamiod 1 
sierpnia 1880, 162 zł. 50 et 210°% edsetka- 
mi od 1 lutego 1881i2405 zł. 19 ct. z 107, 
odsetkami od 1 lutego 1881 na rzecz e. R. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego wa Lwowie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod ' 
1. 215, 274 i 297 w Ostapiu położonych cia 
ła tabularnego miestanowiących, Mojżesza 
Majera Horowitza i Kalmana Hersza Horowi- | 
tza własnych na daoiu 14 września, 13 paż- | 
dziernika i 16 listopada 1881 każdym razem 
o godzinie 10 w tutejszym sądzia się odbę* , 
dzie przyczem na pierwszych dwóch termi- | 
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny | 
szacunkowej, na trzecim zaś i niżej takowej 
sprzedaną zostanie. k . SA 

Cenę wywołania stanowi wartość oai 
udzieleniu pożyczki przyjętą w kwocie 4500 | 
zł. w. a. | 


Wadyum wynosi 450 zł. w. a. | 
| 
| 


Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

0. k. sąd powiatowy 
Głrzymałów 27 lipca 1881. 
2—3) Edyk t. i 
L. 14820. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Drehsbyczu podaje się do publicznej 
wiadomości, że wcełu zaspokojenia sumy 
234 zł, w. a. z 6 pre. od 15 lutego 1877, 
kosztami cgzekueyi w kwotach 3 zł. 23 et. 
6 2}. 54 ct, 3 zł 88 et i 7 zł. 14 et. po- 
przednio przyznanych po powrąceniu jednakowoż 
pobranej na poczet procentów kwoty 35 zł. 
w. a. i w kwocie 6 zł. 62 et. obecnie przy- 
znających się na rzecz Izaska Herscha Tauba 
dozwolono egzekucyjną sprzedaż w drodze 
publicznej lieytacyi realności pod l. k. 106 
w Hubiczach położonej, Mikołaja i Maryi 
Michaciów własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej i że terminy w tej sprawie na 
29 sierpnia 1881, 30 września 1881 i 28 
października 1881 wyznaczono, tudzież, iż 
kuratorem dla nieznanych wierzycieli awokata 
dra Wohllernera z substytueyą adwukata 
dra Wolskiego ustanowiono. : 

Cenę wywołania stanowi wartość o- 
szacowania 1350 zł. w. a. 


(5893 


niestanowiącej przedsięwzięłą będzie w są- 
dzie tutejszym w biurze IX w dniach 12go 
września, 3 października i 7 listopada 1881 
każdym razem o godzinie Jtej przed połu- 
dniem 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 875 zł. 

Wadyum wynosi 28 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze. ` 

Oczem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby w międzyczasie uży- 
skali prawo zastawu na sprzedać się mają- 
cej realmości przez kuratora, ustanowionego 
im w csobie adwokata Dra Zakrzewskiego. 

Kcłomyja dnia 23 września 1881. 
(5884 2—3) Kdyk t. 

L. 10688. W e. k. sądzie powiatowym 
w Gorliesch odbędzie się w dniach 19go 
wrżeśnia, 24 października i 30 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano celem wa- 
spokojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo- 
cie 89 zł. 19 ct z pn. publiczna przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. k. at. 27, 57 
now. w Ropicy ruskiej położonej spadko- 
bierców Dańke Szewczyka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 150 zł. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisanie w registra- 
turze tutejszego sądu przejrzane być mogą. 

Č. k. Sąd powiatowy 

Gorlice dnia 5 sierpnia 1881. 
(5885 2-3 Edykt. 

L 8696, W e. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzia się w dniach 12go 
września, 17 października 1881, i 21 listo- 
pada 1881 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no celem zaspokojenia pretensyi Salamona 
Zinsa w kwocie 67 zł. 38 et. publiczna 
przymusowa sprzedaż kopalni naftowych w 
Męcinie wielkiej znajdojących się, tudzież 
gruntu, na którym się ewe kopalaie znaj- 
dują dłużnika Seliga Führera własnych. 

Osnę wywołania będzie stanowić war- 


tosć szacunkowu powyższych kopalni nafto- i 


wych i gruntów w kwocie 3260 zł. W. a. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Reszta warunków lieyiacyjnych tudzież 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
w registraturze tutejszego sądu przejrzane 
być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gorlice dnia 5 sierpnia 1881. 
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ı (5899 2—3) Edykt. 

L. 3144. O. k. Sąd powiatowy w Woj- 
niezu podaje do wiadomości niniejszem, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Wigdora 
Kochanego w kwocie 100 zł. z pn. edbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach dnia 5 wrześnis, 10 października i 
7 listopada 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alsości gruntowej pod l. 43 w Słonej dłu- 
żniezki Maryanny Sękowej własnej zastaw ni- 
czo opisanej i oszacowanej. 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tej realności w kwocie 355 zł. 
poniżej której i za jakąkolwiekbądź cenę ta 
realność dopiero na trzecim terminie sprze. 
daną zostanie a wadyum przed lieytacyą 
złożyć się mające wynosi 35 zł. 50 et. 

„ Warunki lieytacyjne, akt zastawniezego 
opisania i oszacowania realności wolno w 
tutejszej registraturze przejrzeć, 

Wojnicz dnia 23 lipca 1881. 

(5898 2—3) Edykt, 

L. 8146. 0. k. Sąd powiatowy w Woj- 
uiczu podeje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia wierzytelności Wigdora Kochane- 
go w kwocie 100 zł. z po. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 5 
września, 10 października i 7 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod | 39 w Słonej dłużnika Jana Sęka wła- 
anej zastawnicezo opisanej i oszacowanej. 

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tej realności w kwocie 425 zł. 
poniżej której i za jakąbądź cenę ta realność 
dopiero na trzecim terminie sprzedauą 20- 
stanie, à wadyums przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 42 zł. 50 ct. 

| Warunki licytacyjce, akt zastawniczego 
| opisania i oszacowania realności wolno w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wojniez dnia 23 lipca 1881. 


(5891 2—3) Ogloszenie, 


L. 3767. 0. k. sąd ebwodowy w Rze- 
szowie wiadcmo czyni, że na prośbę Anny 
z Jegielskich Ozaczko dozwoloną została pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. k 228 w 
Rzeszowie położonej w jednej połowie do 
Anny z Jagielskich Qzaczko zaś w drugiej 
połowie do Jędrzeja Jagielskiego i śp. Ka- 
tarzyny Jagielskiej względnie do tejże ma- 
łołetnich dzieci Stanisława, Mar; anny i Bro- 
nisławy należącej a to celem zniesienia 
współwłasności i rozdzielenia ceny kupna i 
że w tym celu wyznaczone zostały trzy ter- 
mina licytacyjne a miaaowicie na 19go wrze- 
śoia, na 4go października; i na 2go listo- 
pada 1881, każdym razem o godzinie 10 
rsno w tutejszym gmachu sądowym pod na- 
stępującemi warunkami. 

Za cenę wywołania przyjmuje się su- 
mę 5401 zł. 66 et. wal. austr. na którą to 
sumę Sprzedać się mająca realność wedle 
protokołu z dnia 18 sierpnia 1880 oszaco- 
waną została. 

Gdyby ani na pierwszym ani na dru- 
gim termnie nikt nawet ceny szarunkowej 
uie ofiarował, sprzedaną będzie ta realność 
na trzecim t-rmiuie najwięcej ofiarującemu 
nawet nizej ceuy szacunkowej. 

Każdy z licytujących winien złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komi- 
syi sądowej jako wadyum */,, CZĘŚĆ ceny 
wywołania czyli okrągłą kwotę 541 zł. w. 
a. albo w gotówce, albo w książeczkach ka- 
sy oszczędneści missta Rzeszowa, albo w 
papierach publicznych wartościowych do lo- 
kowania pieniędzy sierovińskich przypuszezo- 
nych, która wedle ostatniego wiadomego 
kursu wiedeńskiego nigdy jedbak nad no- 
minalną ich wartość przyjęta będą. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowce złożone było, te- 
muż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym zwróconem kędzie. 

Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę- 
dzie złożyć całą cenę kupna w ciągu dni 
60 licząc ed dnia prawomocności uchwały 
sądowej skt licytacyi do wiadomoś:i sądu 
przyjmującej do depozytu sądowego. | 

Należytość skarbową od przeniesienia 
własności sam nabywca ponieść jest obo- 
wiązany f 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w registraturza sądowej przejrzane być mogą. 

Gdyby na trzecim terminie realn ść ta 
sorzedeną być ni» mogła, wyznacza się w 
celu ułożenia warunków ułatwiających ter- 
miu na 15 listopada 1881 o godzinie 4 po 
południu. >. i j f 

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych z miej- 
sea pobytu wiadomych do rąk własnych, 
wierzycieli zaś z miejsca pobytu niewiado- 
| mych, lub tych, którzyby później to jest 
po dniu 1 czerwca 1881 prawo zastawu na 
powyższej realności uzyskali, lub też któ- 
(rymby uchwała ta, albo późniejsze doręczo- 
ne być nie mogły, oraz uchwały dla masy 
' spadkowej leżącej śp. Wojciecha Jagielskiego 
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wokata Dra Bindera dodaje się i przez 
edykta. Rzeszów 21 lipca 1881. 
(5848 2—3) mdykt. 


L. 34234. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. banku 


hipotecznego we Lwowie kwocie 138 zł. 
138 zł. 138 zł. i 2444 zł. 61 et. i 230 zł. 
230 zł. i 3988 zł}. 75 ct z pn. odbędzie 


się dnia 6 paździeraika 1881 o godzinie 
10tej przed południem przymusowa licyt«- 
cya do Frenciszka i Wiztoryi Misiakiewi- 
czów wadle Dom. 208 p. 67 n. 1 haer. na- 
leżącej realności pod l. 24627, we Lwowie 
połużonej, na którym to terminie realność 
ta nawet niżej ceny wywołania 16000 zł. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
800 zł. złożoną być ma. 

Warunki licytacyjne w  registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare- 
szeje że dla tych wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
daju 26 lutego 1881 rzeczowe prawa na 
wspomanionej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- 
ręczone być nie mogły, adwokat Dr. Re- 
galski kuratorem, a jego zastępcą sdwokat 
Dr. Krówczyński mianowany został. 

Lwów dnia 6 sierpnia 1881, 

(5816 2—3) Ed y kt. 

L. 2036, C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podzje do powszechnej wiadomości, że 
deia 14 września, 12 października i 11 li- 
stopada 1881 każdym razem o godzinie 9 
przed poiidniem odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem publiczny przetarg zagrody wło- 
ściańskiej w Jezierzance pod lk. 10 p łożo- 
nej na rzecz Mendla Roth celem ściągnięcia 
kwoty 75 zł. w. a. z pn. od Józefa Fredyny. 

Cenę wywoła stanowi wartość szacun- 
kowa 520 zł. wadyum wynosi 52 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach na- 
stąpi sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową przy trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej. 

Reszta warunków lieytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania przejrzane być mogą 
w tusądowej registraturze, zaś względem za- 
ległości skarbowych powziąć można pewność 
w c. k. urzędzie podatkowym w Złoczowie. 

Zborów dnia 14 marca 1881. 

(5812 2—3) Edykt. 

L. 5412. Sieniawski c. k. sąd powia- 
towy przedsięweźmie na „zaspokojenie wie- 
rzytelności Leiby Kngelberga w kwocie 25 
zł. z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
przetargową realności pod Nr. 259 w Pisko- 
rowicach, ciała tabularnego niestanowiącej 
w powiecie sądowym Sieniawskiem, w Sta- 
rrstwie Jarosławskiem położonej Iwana Pa- 
luch własnej, na dniu 22 września i 27go 
paździ:rnika 1881 o 10 godzinie rano li za 
ceg szacunkową 888 zł. stanowiącą cenę 
wywołenia lub wyżej, zaś na dniu 17go 
listopada 1881 i poniżej eeny szacuakowej. 

Zakład wynosi 88 zł 80 et. 

Bliższe warunki, protokół zastawniczego 
opiskn'a można w reg:straturze przejrzeć. 

Sieniawa 16 lipca 1881. 

(5896 2—3) Edykt 

L 1458. W sprawie egzekucyjnej sustr. 
centralnego banku kredytowego ziemskiego 
w Wiednia przeciw Bernardowi i Maryi 
Pilzerom celem zaspokojenia pretensyi w 
kwotach 182 zł. 28 ct, 280zł. 41 et. i 3682 
zł. 10 et. w. a. zpn. odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż dumu pod l. 48 w Oświęcimie po- 
łożonego, dłuzników własnego, w dwóch 
terminach a to: 28 września i 28 paździer- 
nika 1881 każdym razem o godzinie 10tej 
rano, w tutejszym gmachu sądowym tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej. 

W razie niesprzedania tejże realności 
na powyższych terminach, wyznacza się ter- 
min de ułożenia lżejszych waruoków na 
dzień 28 pazdziernika 1881 o godzinie 4tej 
po połudeiu. 

Cena wywaławcza 16297 zł. 66 ct. 

Wadyum 1629 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Binenfeld. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszoaądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy 

Oświęcim 19 kwietnia 1681. 
(5900 2—3) Edy kt. 

L. 6594. C. k. aąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie e. k. uprzyw. Zakładu kredyto. 
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Stanisławowi Mochnackiemu o zapłacenie 
sumy 1000 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem publiczna sprzedaż 
roalności pod 1. 31/66 i 107/47 w Hodo- 
wie położonej, dłużnika włascej w trzech 
terminach dnia 21 września, duia 18 peź- 
dziernika 1881 i dnia 15go listopada 1881 
każdym r»zem o godzinie 10 rano z tem, 
że takowa na pierwszym i na drugim ter- 
minie za cenę szacunkową 2000 zł. w. a. 
lub wyżej, zaś na trzeaim terminie i poni- 


na dniu 9 czerwca 1867 zmarłego i dla |żej tejż» sprzedaną będzie. 


masy spadkowaj leżącej śp. Antoniego Ja- 
gielskiego na dniu 11 merca 1867 zmarłego do 
rąk ustanowionego kuratora p. 


Dra Reinesa, któremu za substytuta p. ad- 


Wadyum wynosi 200 zł. w. a. 
Bliższe waranki można przejrzeć w tu- 


adwokata | sądowej registraturze. 


Zborów dnia 9 września 1879. 


(5865 3—3) Edykt 

L. 2142 C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
kwoty 138 zł. 76 et. w. a. odbędzie się pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod l. k. 21 subr. 156 w 
gminie Sksarzawa nowa położonego, niebę- 
dąc:go przedmiotem ksiąg hipoteczzych, wła- 
sność Michała Beja stanowiącego Ba rzecz 
e. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w trzech ierminach a to 
w daiach 19go sierpuis, 9 wiześnia i 30 
września 1881 każdym razem w zabudowa- 
niu sądowem o godzinie 10 rano. i 

Na pierwszych dwóch terminach będzie 
gospodarstwo to sprzedanem tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i 
poniżej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. w. a. 

Akt oszacowania i bliższe szczegóły 
warunków licytacyjnych są złożone w regi- 
straturze tutejszego sądu. 

Żółkiew dnia 22 maja 1881. 

(5867 3—3) Edykt 

L. 2050. O. k Sąd powiatowy w Zół- 
kwi ogłasza niniejszem, że celem zaspoko - 
jenia sumy 26 zł. 20 et. ex majori 35 zł. 
w. a. z pn odbędzie się w dniach 19 sier- 
pnia i 9go września 1881 każdym razem 0 
godz. 10 rano w zabudowaniu sądowzm 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Stefana Kaszuby w Turynce położonej wyk. 
hip. 1. 152 tejże gminy objętej na rzecz 
Baschy 1go śl. Welfsborg 2go śl. Schiekler. 

Wra.  niesprzedania tej realaości na 
tych dwóch terminach za, lub wyżej ceny 
szacunkowej odbędzie się dnia 23 września 
1881 o 9 rano termin w celu ułożenia lżej- 
szych warunków licytacyjnych, 8ci zaś termia 
licytacyjny za jakąbądź cenę wyznacza się 
na dzień 28 pazdziernika 1881 o 10 rano. 

Cena szacunkowa 50 zł. w. a. 

Wadyum 5 zł, w. a. 

Akt detaksacyi i szezegółowe warunki 
licytacyi są do przejrzenia w t, s. registra- 
turze. , 

Żółkiew dnia 22 maja 1881. 

(5875 3—3) Edykt. 

L. 11844. Cesarsko-król. wyższy Sąd 
krajowy lwowski podaje w myśl ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do po- 
wszechnej wiadomości, że wskutek prośby 
Chaim» Hersza Lipschutza o utworzenie x:0- 
wego ciała tabularnego dla raalaości pod l. 
k. 299, 315 i 827 w miaste:zku Skolem, w 
tymże powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podztkowej położonej, składającej się 
z parcel budowlanych 1. 509 i 512 jakoteż 
pareel kat. gruntowych 1455/1, 1455/2, 157/1 
i 1572/2 c. k. sądawi powiatowemu w Sko- 
lem poleconem zostało, ażeby tenże wygsto- 
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta 
bularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia 15 września 1881 za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 15 września 1881 począwszy, 
nowe prawa Wśasności, zestawu i ione prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesiona, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, stórzyby: 

a) Na zasadzie praw przed dniem o- 


twarcia tego nowego ciała tabularnego naby- | 


tych, domagali się zmisny wpisanych tam- 


że stosunków własności i posiadania bez ró- ! 


żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi- 
sanie lub przepisania, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inay sposób na- 
stąpić ma. 

b) Już przed daivm 


otwarcia nowego | 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub | 


Rozworzan marnotrawcą i oddano go pod kura- 


telę Kiryła Bekierskiego gospodarza Rozwo- zostało i że powód bezwarunkowo do dzie- | razem o godzinie lOtej rano, 


całego spidku Izaaka Trauriga | przymusowa sprzedaź dóbr Jamielnies i fol- 


rzańskiego. 


8 


jącym, a względnie że takowe dopełnione 


| dziezenia 


nia 1881 i dnia 20 paźeziernika 1881 każdym 
cdbędzie się 


Co się do publicznej wiadomości po- | jest uprawniony w załatwieniu którego wpro- | warku Jamielniezki w 3/4 Wolfa Backen- 


daje. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gliniany dnia 14 sierpn:a 1881. 
(5860 3—3 Eddy t t. 


L. 8518. W dniach 12 października, 
15 listopada i 19 grudnia 1881 o godzinie 
10 rano odbędzia się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realność: pod 
l. k. 144 w Olszaniku położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej w sprawie Anny i 
Anieli Byrko przeciw Augustowi Rubinszew- 
skiemu pto 200 zł. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
690 zł. 

Wadyum 69 ct. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej cezy wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
ną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolao 
w tutajszosądowej registraturze przejrzeć. 

Z e k. Sądu powiateweg» miejs. deleg. 

Sambor dnia 29 czerwca 1881. 
(5864 3—3) Edyki. 

L. 5290 C. k. Sąd powiatowy w Łań- 
cucie zawiadamia mecbecn>go z miejsea 
pobytu niewiadomego Józefa Naroga ze 
Smolarzyn, iż przeciw niemu wniózł Seba:tyn 
Chudz:k pozew o oddanie ma własność 
drewvianej chałupy pod l. k. 106 w Sme- 
larsyna:h i że dl4ń kuratora w osobie pana 
Edwarda Stanisława Glasza ustanowiono a do 
rozprawy termin na dzień 26 sierpnia 1881 
na godz. 9 rano ustanowiono. 

Poleca się tedy Józefowi Narogowi, 
aby sobie albo innego kuratora obrał, lub 
ustanowionemu wyżej, środków dowodowych 
przed terminem dostarczył, gdyż inaczej 
skutki z tego zaniedbania wymknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Łańcut dnia 7 lipca 1881. 

(5869 3—3) Ohwieszczemie. 

L. 3010. Zbarazki e. k. sąd powiatowy 
wisdomo ezyni, iż celem zaspokojenia sumy 
400 zł. z pn. po odtrąceniu sumy 200 zł. 
odbędzie się publiczna sprzedaż połowy re- 
alności Nr. 82 i 45 w Zbarażu, należącej do 
Karola Wysockiego jak Dom. Th. VI pag. 
110 n. 7 hser. i Dom. Tb. II pag. 429 n. 
4 haer. na rzecz Jakóba Horchitzs. 

Sprzedaż ta odbędzie się w dwóch 
terminsch, a mianowicie: na dniu 12 wrześ ja 
1881 i na dniu 18 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 zrzed południem w 
tutejszym sądzie. p - 

Na pierwszsm i drugim terminie przed- 
mist lieytacyi niżej cery wywołania nie 
będzie sprzedany a w tym wypsdku wy 
wyznacza się dla ułożenia przystępniejszych 


warunków lieytacyjnych termin na 18 listo- | 


| waądzoso postępowanie siszmne z wezwaniem | roth i 1/4 Leizora 
| wedle Dom 485 p. 187 n. 21 haer. i Dom 


| waiesienia obrony w 90 dniach Gdy miejse8 
| pobytu Schlojmy i Jankla Traurigów nie 
i jest wiadome, przeto w eelu zastępowania 
|t;chże naich koszti aiebeapieczeństwo usta- 
| nowiono kuratorera tut. p. adw. dra S: horn- 

stelna z substytuczą p. adw. dra Bersona 
iZ którymi spór wytoczony według u- 

stawy postępowania sądowego przeprowadzony 
i będzie. 

Z:leca się zatem niniejszem wyż wy- 
mienionym pozwanym, aby w tym wyż wy- 
znaczonym czasie obronę waieśli lub też 
potrzebne dokumenta ustanowicnemu kara- 

torowi dostarczyli lub innego obrońcę sobie 
wybrali, gdyż w rszie pizeciwnym wynizłe 
z zaniedbauia skutki sami sobie przypisać 
będą musieli. 

C. k. Sad obwodowy 

Nowy Sącz dnia 9 lipca 1881. 
(5841 2—3) Edykćt. 


wie niniejszem wiadomo czyżi, że w spra- 
wie egzekucyjnej Józefa Gross przeciw Józe- 


w sądzie tutejszym na duiu 30go wrześnis, 
daiu 4 listopad: i dniu 15 grudnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 przod południem 
publiczna licytacya sumy wsksłowej 1000 zł. 
Z on. na rzecz dłużnika Józef Migdała w stanie 
biernym dóbr Bobowa z przyległościami dom. 
232 pag. 166 m. 14 haer. Aleksandra Kesa- 
kiewicza własnych zaiutabulowanej, 
Cesa wywołsnia wynosi 1000 zł. a. w. 
Wadyum 100 zł. a. w. 
Reszty warunków licytacyjnych i wy 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturza. 
Dla niewiadomych sądowi wierzycieli, 
którzyby po dniu 9 maja 1881 prawo zasta- 
wu na sumie na sprzedaż wystawionej uzy- 
skali — lub którymby uchwała rozpisująca 
lieytscyę doręczoną być nie mogła ustano- 
wiono adwokata Dra Bielińskiego kuratorem 
sdwokata Dra Standa tegoż 4astępcą. 

Lwów dnia 16 lipca 1881. 
5785 2—3) ©bwieszezenie. 

L. 6690. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w datu 1 i 30 
września 1881 o godzinie 10 przed południem 


m AE CRDI Mi EC R 0 O R PE AAA O DO O OOO Z POZZO 
m 


przymusowa sprzedaż reslności Michała i 


Auny Obrobazów pad l. 140 w Lipniku po- | vostsnowicnomu 


łożonej wykazem .hipotecziiym 140 okjęt:;. 


Ceng wywołanis stanowi kwota 51% zł: 
poniżej której realność ta na powyższych í 


termiarch sprzedaną nie będzie. 
Wasdyum wynosi 51 zł. 


rea grudnia 1879 


fowi Migdał pto 300 zł. z pa. odbędzie się | przy udzielenia pożyczki 
15868 zł. a w, zaś wadzyum 10 proc. tej su- 


celem zaspokojscia wierzytelności Franciszka | 
i Maryauny Kozków w ilości 800 zł. z pn. | go, któremu tych samych kuratorów miano- 


i ; (580952—3) 
Reszię warunków licyiacyi i akt osza- | 


Gartenberg własnych, 


485 p. 188 n. 22 baer. położonych w po- 
wiecie Stryjskim na racz galie. towarzystwa 
kred. ziemsk we Lwowie pozwulona uchwa- 
łą e. k. sądu krajowego ws Lwowie z dnia 
28 maja 1881 do l. 23719 w celu zaspoko- 
jenia resztującego kapitału w kwocie 2045 
zł. 87 el. a. w., ż prowizyą 4 pre. od dnia 
81 grudnia 1877 liczyć się mającą, tudzież 
z prowizyą zwłoki reszt raty za I półrocze 
1878 w kwocie 7 zł. 81 et. aw. od 1 sty- 
cznia 1878 następnie od pojedynczych przy - 
padłych rat, w półrocznych równych kwo- 
tach po 52 zł. zł. 50 et. od dnia igo lipca 
1878 zalegających, za każdą pojedyńczą za- 
vadłą ratę od dnia przypadłości, aż do dnia 
uiszezenja, a mianowicie za zapadłe do koń- 
roku raty pa 6 pre. 
za dalsze raty po 5 pre. liczyć się mającą 
z nadzwyczajnym dodatkiem 2 pre. tudzież 


L. 25508 O. k. sąd krajowy wə Lwo- | kosztów egzekuzyi w kwocie 34 zł. 99 et. 


w. a. przyznanych. 
Cenę wywołania stanowi wariość dóbr 
przyjęta w sumie 


my tj 587 zł. a. w. 

W pierwszym i drugim terminie do- 
bra te mie będą sprzedane niżej ceny wywo- 
łania, gdyby zaś przy tych terminach przy- 
najmniej za cenę wywołania sprzedane nie 
były, uatenezas w celu uisżenia warunków 
ułatwiających wyznacza się termin na dzień 
21 października 1881 godz. 10 rano z tom, 
że wierzycieli hipoteczni na tym terminie 
niestawający, będą poczytani jako przystę- 
pujący do większości głosów stawających. 

Resztę warunków licytacyjnych, iudzież 
ekstrakt t:bularny można przeglądać w t. s. 
registraturze. 

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających tudzież wszystaich wierzycieli któ- 
rymby uchwała licytacyjna albo wcale nie, 
albo nie w sposób należyty doręczoną zo- 
stała, tudzież którzyby po dniu Ż2go maja 


GEAR t. j po dniu wydania wyciągu tabu- 
ar 


nego, weszli do tabuli dla których posta- 
nowiono kuratorem ad actum p. Dra Budzy- 
nowskiego z zastępeą p. Dra Steuermman obu 
w Samborze zamieształych, niemniej teź 
Józefu Sehrótter z miejsca pobytu nieznane- 
wano, wzywając go równocześnie, ażeby 
xuratorowi potrzebnej in- 
formacyi udzielił lub też wskazał sądowi in- 
asgo Zistępcę, w prze-iwnym bowiem razia 
skutki aiedbalstwa sam sobie będzie musiał 
przypisać. S-mbor dnia 26 lipea 1881. 
Edykt 
L. 1926. © k. sgd powistowy w Grzy- 


pada 1881 o godz. 10 z rana z tem oznaj- | cosania można przejrzeć lub ođpisać w re- !maľowie wiadomem czyni ż9 celem zaspoko- 


mieniem, że niestawający na terminie wierzy- 

ciela hipoteczni jako do większości głosów 

stawających, przystępujący uważani będą. 
Zbaraż dnia 30 czerwca 1881. 

(5853 2 3) Ogloszenie. 

L. 1464. Niniejszem ogłssza się konkurs 
ina nestępujące stałe posady nauczycielskie: 
A. Przy szkołach etatowych 

1. Posada nauczycielki przy 8 klasowej 
szkole żeńs:iej w Zbarażu z płacą 300 2ł.; 

2. w Qzernichowezch z płacą 158 zł 
|50 ct. i 42 korey 28 gerncy zboża; 
j 3. w Isypəwcach z płacą 288 zł. i 20 
|korcy zboża; 

4. w Koszlakach z płacą 90 zł. 38 ct. 
i 56 korey i 28 garncy zboża; 

5. w Nowem siole z płacą 161 zł. 40 
et. i 86 korcy zboża; 
| 6. w Poznańcs hetmańskiej i w Zaboj- 
| kach z płacą 300 zł.; 
| B. Przy szkołach filialnych 
1. w Iwaczowie dolnym z płacą 192 zł. 


na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 16 korey zboża i 12 korey kartofli; 
| 2. w Korszytówee z płacą 169 zł. i 21 


żebności lub inne prawa do wpi:u hipote- 


cznego przydatne, o ile prawa te jako nale- : korey 


żące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być raają, a przy założeniu nowego 


ciała tabularnego wciągnięte nia zostały, 
ażeby w c. k. sądzie krajowym we Lwo- 
wie swoje oznajmienie do dnia 1 grudnia 


1881 tem pewniej wnieśli, ileże w przeci- 
wnym razie utracą prawo iopieraria oznaj- 
mié się mających roszezeń przeciw osobom 
trzecim, które na mocy niezaprzeczoenych 
wpisów w nowej księdza gruntowej zawar- 
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obawią- 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
łarnej, już do użytku służyć niemającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie «tron odnoszące się do t'go 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 


terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma 

Lwów dnia 17 maja 1881. 
(5857 3—3) ©głoszenmie. 


L. 3856 Na mocy uchwały e. k. sądu 
obwodoweg Złoczewskiego z 6 sierpnia 1881 
l. 6256 uznano Pistra Scsdaika Mludszeg» z 


12 garncy zboża; 
3. w Faszczówce z płacą 155 zł. 60 
ct, i 28 korcy zbożs; 

4. w Szelpakach z płacą 149 zł. i 27 
korey zboża; 

5. w Zarabińcach z płacą 172 zł, 60 
et. i 28 korcy zboża. 

Prawo prezentowania przysłuża Radom 
szkolnym miejscowy. 

Podania zaopatrzone w dekumeuta służ- 
bowe wuieść należy zs pośrednictwem swych 
władz przełożonych najpóżniej do 31 paź- 
dziernika 1881. 

Podzń ssóżnionych lub nieopatrzonych 
w potrzebne dowody nie będzie się u- 
wzgiędniać. 

Z e. k Rady szkolnej okręgowej 

W T»rnopolu dnia 10 sierpnia 1881 
(5802 2—3) Edy k i. 

L 3585. C. k. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu zawiadamia pozwanych Selojme ezsli 


Sajomona Trauriga i Jankla czyli Jakóba 
Trauriga z miejsca pobytu niewiadcmych, 


je przeciw nim Simcha Traurig pod dniem 
28 czerwca b. r. l. 3585 wuiósł pozew 
o orzeczenie, że zlecenia usiępam 7 tests- 
mentu [Izaaka Trsuriga z dnia 28 serpna 
1876 cbjęte uie jest wasrua iem rozslązu 


gistraturze sądowej. 
i cieli oraz tych, którzyby rezolucyi dozwals- 


nie otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy 
| Dr. Stanisław Łazarski. 
| Bisła dnia 13 lipca 1881. 
| (5784 2—3) dykt 

L 4058. U. k. Sąd powiatowy w Dą- 
|browie ogłasza, iż w Mędrzychowie w dniu 
9 kwietni: 1829 zmarł Sobestyan Gabigs z 
' pozostawieniem kodycylarn=go rozporządze- 
nia ostatniej woli. Gdy miejsce pobytu sy- 
sów tegoż Macieja, Jędrzeja i Jana Gabiqów 
wiadomem nie jest, przeto wzywa się tychże, 
aby się w przciągu jedażgo roku cd dnia 
niżej wymiesionego w tutejszym sądzie zgłe- 
sili i deklaracyę spadkową wnieśli, w prze- 
ciw:ym bowiem razie postępowanie spadko- 
we ze zgłaszającymi się spadkobiercami iu- 
stanowionym dla powyżej wymienionych ku- 
ratorem ©. k. oteryuszem  Władysłew:m 
Trze ieckim przeprowadzozem zostanie. 

Dąbrowa dnia 81 maja 1881. 
(5791 2—3) Bdyk t. 


sk |jenie sumy wekslowej w kwo:ie 60 zł. z pn. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- | 


na rzecz Chany Lax, cdbędzie się w 3 ter- 


| j j ; minach, a to: 21 września, 19 pazdżiernika 
jies licytacyi przed pierwszym terminem ` 
| 


i 30 listopada 1881, każdym razem o godzi- 


inie 9 przed południem w e. k. sądzie po- 
: wistowym w Grzymałowie dozwolona uchma- 


łą e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z 
20 kwietnia 1881 1. 2732, publiczna sprze- 
daż 7'/, morgów pola do gospodarstwa pod 
1. 417 w Grzymałowie należących, ciała ta- 
bularnego nie stanowiących. 

Cenę wywoławczą stanowi kwota 552 


'zł. 50 cet, a wsdyum wynosi 55 zł. 25 ct. 


Dalsze warunki przejrzeć można w e. 
k. sądzie powiatowym w (rzymałowie, a o 
zaleglych podatkach przekonać się można w 
e. k. urzędzie podatkowym w Skałacie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Grzymałów 21 lipca 1881. 

(5806 2—3) E dy kt. 

L 14265. ©. k. sąd powiatowy miej- 
ski d legowany w Krakowie czyni wiadomem, 
że Józef Więcek z Zabrzegu pensycucwany 
c, k. aktuaryusz uznanym został za umy- 
słowo niedołężnego i że kuratorem dla nie- 


L. 7672. Samborski c. k. sąd obwodo | go ustanowionym został adwokat p. Dr. Leo. 


wy n'niejszem ogłasza, że dnia 15go wrześ- | 
„am = | L TEA CAN 


Kraków dnia 28 kwietnia 1881. 


Doniesienia prywatne. 


QOOOOOOOOCOPOOOCSOOCGCGOEC 
W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia 


Zakładu kredytowego włościańskiego 


z dnia 8 kwietnia 1881 zawiadamiamy, iż wskutek wydania nowych 
listów zastawnych i obligacyj komunalnych 5"/, (pięcioprocentowych) 
udzielane będą począwszy od dnia 1go września b. r., pożyczki dla 
członków Zakładu za oprocentowaniem rocznem po $ f(oeśm) od sta, 
zaś dla gmin, jako tak:ch po '7 (siedm) od sta rocznie, 

Na żądanie dłużników mogą być także poprzedniczo wydane po- 
życzki zmienione w drodze konwersyi na Smio (ośmio) względnie 7mio 


Q 


(siedmio) procentowe. 
Lwów 13 sierpnia 1881. 


(5797 3-83 


OO 


OOOCOOCOOCCOCE 


Dyrekcya. 


Zdrojowisko 


MORSZY N 


w powiecie Stryjskim 
stacya kolei Arcyksięcia Albrechta 
będzie otwarte 


do późnej Jesieni. 
„Kuracya winogronowa ulatwiona”. 

Środki lecznicze morszyńskie, jako 
to: wodę gorżką czyszczącą „Bonifa- 
cego“, sól z tejże, solankę i borowinę 
do kąpieli, oraz lugi z solanki i boro- 
winy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Meorszynie. (5763 3—12) 


JBO0OGO0O002000O0CE 
Dr. Jakób Fruchtman 


otworzył 
kancelaryę adwokacka 


W Drohobyczu. $ 

(59 
OGOOGODOSOCCZOSO 
Jeden lub dwóch 


z możniejszych domów znaleźć 
może *wygodne umieszczenie i 
staranną opiekę w domu nauczy- 


LJ 
IGI W ciela z zawodu. Bliższa wiado- 
mość w Redakcyi Gazety Lwowskiej 


GO06 SGSG0G000G0O 


L.J. Malewski 


ulica Pańska Nr. 9. 
L GW dae WW. 


Poleca swój wyrob 


Korków 


wszelkiego rozmiaru 
„ Pierwszy galicyjski wyrób 


korków katalońskich 
założony w r. 1877. 


DA 


GRE ————— "Mt"5L. 


Konkurs 


na jedno opróżnione miejsce z funduszu reli- | 
gijnego w tutejszym żeńskim Zakładzie wy- 
chowawczym Sióstr Miłosierdzia u Sw. Ka- | 
zimierza, o które ubiegać się mogą sieroty | 
lub dziewczęta bardzo ubogich rodziców, za- 
łączając: świadectwo chrztu i świadectwa 
śmierci rodziców, tudzież ubóstwa, moralno- ; 
ści, zdrowia i szczepionej ospy. Podania wno- | 
sić należy do Komisyi Instytutu ubogich | 
chrześcian w pałacn Jego Ekscelencyi NWW. | 
Ks. Areybiskupa obrz. łać. we Lwowie w ter- 

minie do 10go września 1881. | 
Z Komisyi Instytutu ub. Chrześcian. 

Lwów, dnia 16 sierpnia 1881. 


8 679) 


AS ZEWATYZ 


9 


owa realność | 


EJ r o 7 oknach 
piętrow a frontowych 
z zabudowaniem oficynowem, której 

przyznano 25 letnie uwolnienie od po 

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnycl, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwolnej ręki pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania. 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr. z frontem 
10 sążni. 

Dochód czysty wynosi 8%, a nabywca potrze- 
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce. 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej“. 


Boden - Credit - Anstalt. 


Bei der am 16 August 1881 stattgefundenen 
vierten Verlosung der 3"/igen Priunien=Schuld- 
verschreibungen der k. k. pr. all österr. Boden- 
Credit-Anstalt wurden folgende Obligationen ge- 
zogen: 

in der Gewinnstziehung : 


Serie 3982 Nr. 82 mit dem Treffer von fl. 50.000 
A 1356 n 22 sp 2) 72 ”» n 2.000 
n 3909 ,„ 86 »” " 1, OH 69) 1.000 

2879 n 26.» » è » n»n » 1000 


n 


In der Tilgungsziehung: 


Serie 214 Nr. 1-100 Ser. 1280 Nr. 1-100 Ser. 1826 
Nr. 1-100 Ser. 2220 Nr. 1-100 Ser. 2889 Nr. 1-100. 
Die Einlösung der gezogenen Prämien Schuld. 
verschreibungen erfolgt am 1 December 1881 an 
der Cassa der k, k. pr. allg. Österr. Bodeu-Cre- 
dit Anstalt in Wien. Mit diesem Termine i 
erlischt die weitere Verzinsung. | 

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der Sta- | 
tuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Be- | 
trag derselben bei der Einlösung der Sehuldverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Sehuldverschreibun en, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er: 
halt der Besitzer nebst tem Capitalsbetrage von tl. 100 
österr. Wåhr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeichueten Seheim, welcher auch weiter an den 
Gewinnstzichnngen Theil nimmt. 

Die nächste Verlosung findet am I5 October 
1881 statt. 


|| 


Aus der Tilgungsziehung vom 15 Februar 1581 


sind bisher zur Einlösung nicht prasentirt worden: 
Ser 2717 Nr. 83, 89—93. Ser. 3 42 Nr. 95. 
WIEN, den 16 August 1851. 


5u19 Von der Direction. 
QO0000000200300G 
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Królestwa Galicyi MoT 

domeryi z Wielkiem 

b p Księstw. Krakow skiem 
na rol 


1881 


nabyć można po cenie £ zł. 6© et. 
w Hkspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ.“ 
Zaraiejscowi zechcą przesłać © zł, 
T et. z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy. 
EW Szematyzm przesyłamy tyike za 
niszczeniean wależytości z góry 


Za pobraniem mależytośc) nie 
przesyłanie SZamAtYZNANEO 


"JREAGATU EEE 


| 
| 


) Wyszczególnione 
Trzema medalami zasługi i listem pochwalnym. 
Antiłenttilia. 
0 Usuwa z twarzy piegi, opalenie słoneczne, plamy żółte i brunatne. Twarzy nadaje naturalną 


białość i nieporównaną delikatność. 


0 


( l twarz szorstką, grubą, żółtą, 
+ prawdziwy młodzieńczy wyraz twarzy. A | 
jek hygieniezny, odmładzający i oczyszczający 
szkodliwy i znalazł powszechne uznanie. Cena |. 


saskórka wraz z barwinkiem tworzące piegi i 


Ołówki do brwi i rzęsów, czarne i blond w celu podniesienia wyrazistości 
|) Ołówki czerwone i niebieskie do robienia kresek, dających pewien odcień koło ócz —'60 


Mączka ryżowa do twarzy 


Pudr hygieniczny. Codziennie używany zapobiega tworzeniu się wyrzutów, 


i wydelikatnia płeć 


ý Pudr książęcy biały, jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie 

wiem w swym składzie ani bizmontu anl ołowiu, ani też żadnych metalicznych  pierwiast- 

pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, na- 

turalną i bardzo przyjemną białość, delikatność 1 świeżość, małe pudełko 
całe pudełko n ; i ] 


ków szkodliwych zdrowiu i 


CAR S 777 


Działanie tego cudownego środka polega na tem, że naskórek 
nad wpływem Atlenttilii miękaieje, oddziella się a stare, pomarszczone i zgrubiałe komóreczki 
plamy ustępują; dlatego teź osoby posiadające 

lub martwą, po użyciu Antilenttilii odzyskują delikatność białość U 
Anilenttilę 

skóre nie ma sobie równego, jest on znpełnie nie- 


polecam z tem przekonaniem, że jako śro- 


—60 


0 
0 


1— i 150 g; 


—2 i —35 
odświeża, bieli 
—5W0 i E— 
zawiera bo- 


Pudr książęcy, cielisto różowy dla blondynek i 


Pudr ksiązęcy cielisito-żóktaw ; . 


dla brunetek i szatynek, pudelko po —70 i 120 i 1:60 


Róż tłusty. Przez posnarowanie ust inb policzków, otrzymuje się naturalny i piękny ramienies —.50 $ 


Róż sułtański, najprzedniejszy, służy do 
mieńców, pudełko 


wadia naturalnych i prawdziwie pięknych ru- 
1.5 


6 Barwiki teatralne, do churakleryzowania scenioznogo; Nr, 1. kolor biały, Nr. 2. blady, 


Nr. 3. cielisto-jasno-różowy dla młodych 
Nr. 5. cielisto ciemno różowy 
opalony dla typów wiejskich, 
dla oznaczenia zmarszczek, Nr. 
à Nr. 13. kolor afrykański sztuka 


Nr. 8. kolor 


Pudr brylantowy , dla brunetek, dla nadania świetności 


Pudr złoty, dla blondynek . 
Pudr srebrny , dla blondynek .  - 


À blondynów, Nr. 4. cielisto-różowy dla szatynów, 
dla brunetów, Nr. 6, ciemno cielisto smagły, Nr. 7. arabski 


zgrzybiały, Nr. 10. kolor rdzawy Ą 


stary, Nr. 9. 
11. balwerski dla oznaczenia zarostu, Nr. 12. maurytański, 
o i —'25 
ha 6 w a 
S oa o e 


—50 
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F poleca swój 25 lat istniejący 


Z UF a a 
OEEO OOR HOE 


4 Repare ye 


EE 3-€ 3-€ EE OEE 5-€ 


CARÓW 


a z AW) 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 


urządzenia do pokoi jadalnych z drzewa dębowego, a do sypi:lń g 
z drzewa orzechowego. | 
¥ 

5576 5—8) 


Utrzymuje na składzie meble olchowe, gięte i żelazne. 
0 
WW z = TF — s, 


f ' f ~ 


D 


UBĘ” Po cenach znacznie zniżonych. "KĘ 

i +0 
T AE PT 

BOA EREE N< A 

machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza 

i metalów 


B- DESKURA 


we Lwowie, ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzy wszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca 
ME własnego wyrobu "3B 
maszyny i narzędzia rolnicze, 
urządza młyny, tartaki, gorzelnie, browary it. P.» 


wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do Kopalń naftowych, 
la co peosłada odpowiednie modele. 


wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się szybko i po cenach | 
umiarkowanych. Za dokładność i trwałość wszelkich obó: porę- BR 
4%" Cenniki na żądanie franco. z 

(5262 9—36) 


OODOGOUOOO000G0C0O 
Dr. Fr. Lengiela 


Balsam brzozowy. $ 
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 


Ha, CEZ 


cza sie. 


00 


© 
© 


JĄ ale ten sek przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 
ą a) | sam, wtedy nabiera ou istotnie cudownej skuteczności, Jeżeli się tym balsamem 
ję | posmaruje wieczór twarz lub inne wiejseą skóry, wtedy zaraz następ" 
yp nego dnia wydzielają się + łe łuski ze skóry, która po- 
staje się mieniące białą i delikatną. 
NWA Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
MAY | nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. 
użycia i zł. 50 ct 
Składy we Lwowie u Z. Ruckera aptekarza, we Wiedniu u Pa. Neustein ; 
Plankengasse, w Peszeie u Józ Tóróek, w Pradze u Józ. Fürst. w Bernie u R 
Edera, w Gracu u H. Kielhauser, w Lincu u J, L. Frühstück. (2621 12—?) 
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Iyrekcya 
0 
0 
O 


KE CHA tem 


Cena stągwi wraz z przepisem 


Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 


spółki zarejestrowanej Z nieograniczona odpowiedzialnościa 
w Rynku pod 1i, 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje wekslę swoich ezłonków i wydaje pożyczki na skrypta, 

, b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od krporacyj, stowarzyszeń i innych 
gedi prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Ol kwot złożonych 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: j 

l. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie 
2 z krótszem wypowiedzeniem Pięć i pół od sta. í 
Kasa Towarzystw zwraca wkładki: 
do 100 złr. hez wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. da 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 
DYREKTOROWIE: 


Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 
(5751 8—12) 


DOOOCOCOOOOPOOOOOOOOE 
Ogłoszenie licytacyi, 


ORO 


Oddział zastawniczy 


galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 


odaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 30 czerw- 


5o [$] ca 1881 roku zastawy w dniu 6 września 1881 roku w 


godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Lwów dnia 20 sierpnia 1881. (5923 1 -3 


Jan Ihnatowicz mag. farm. i chemik sądowy. () 


U f Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice |. 20. (1527 29-—7) 0 


Cete e eOe OO eO eO eO 
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A LIEBIGA MALTO0-LEGUMIKOSE! -CZEKOLADA ! M 


JF Najlepsze krew tworsące pożywienie "GREG z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawicieli w Sztuttgardzie. Malta- Legum noses =czekolada 
jest weding orzeczenia pierws'orzęanych medycznych powag dla os% cierpiących na złe trawienie i na szkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na miedokrewnaść, dla kobiet karmiących dzieci, dla d.iewcząt słabej 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym nu: pojem. Maito Legu 5a pose=NA 2 udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna supa w powyżej nA BE" 
ściach, tak samo jako nadzwyczaj pożywny śróde», jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pa Srodek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych imonarchii, a en gros w głównym składzie Pawła Eckardt w Wiedniu i, Weichburggasse 24. 42 2 6 12) 
SKŁADYW : We Lwowie: u ™: tra Mikolascha apt. główny skład; w Krakowie: u Józefa Tranczyńskiego apt. główny skład; w Bełzie: u A. Grossa apt; w Przemyślu: u M. Kruga, kupca. 


> 4) 
Pap 
w 


, 


kis 


dla każdego chęć mają- 


Przestroga seig sp“ ee 


meem eem grodecko-janowskiej, stu- 
żący na drogi dojazdowej do realności obok tejże 


A, 3 BD 5 
położonych. Spór o posiadanie w toku. (5903 2—3) m DLHE «b HBR 32 


PE a a o najszlachetniejsze gatunki stołowe. Świeże i dojrzałe, szczególnie 


stosowne do kuracyi uzupełniającej i deseru, starannie opakowane 
? Dr. A. Majewskiego | 


w pięknych koszykach 
LAKIAl wodoleczniczy 5 kilo a © zir. 
w Kisieice 


$ przesyła pocztą franco za zaliczką albo za przesłaniem gatówki 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- ? 


uczęszeząajace do szkół publicz- 


Sania u E T a 
f nych; znajdą umieszczenie, tro- 
skliwą opiekę, konwersacyę, 
f francuska, na Żądanie lekcye 
fortepianu w rodzinie kształcą- 
cej i wychowującej własne córki. — Bliższej wiado- 


mości udzieli z grzeczności księgarnia Wgo Luka- 
szewicza ul. Ilalicka 1.50 we Lwowie. (5921 1-3) 


domu urzędnika państwowego 
w pobliżu szkół (gimnazyum Franciszka Józefa 
i szkoły realnej), znajdą pomieszczenie, nale- 
żyty nadzór i wikt (1-3) 


studenci 


z niższych klas gimuazyalnych lub realnych z przy: 
stępną ceną — Na żądanie konwersacya niemiecka. 
Dostarcza się także dyrektora domowego 88" Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Gazety Lwowskiej“. 


-500 dukatów 


vypłaceę temu. kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 
c. K. uprz. austryackiego (flaszka po 35 ct.) 


dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie- 


R. MAITI w Tryeście. 
niem i dochodzących do kuracji, 


która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny po południu pod nad- 
zorem lekarza. 
(5450 7 10) 


0000-00 


_ waz 


I 

Plac Maryac-| 

Zarząd szkoły, "ir e'r 

przyjmuje ma stancyę i 

Stunden tów  _ŹBA | 

ze szkół normainych, realnych i gim- | 

xazyalnych, zapewniając zdrowe do- | 

statnie wyżywienie i rodzicielską | 
opieke. 2 _ (581. 361 
"REAR 92014066 —% 

4 Dr. Ksawery Gajewski 4| 

Adwokat krajowy $, 


we Levouwrie ¢ 


$ 

f p = 

$ przeniósł swoją kancelaryę z ulicy $ 
+ Kopernika licz. 6 do domu przy ? 


przyjemnego odoru z ust. 


/ a Joh. George Kothe 

A, < U re 0 e 0 emeryt: dostawca nadworny Mödling bei Wien 
í l, W Viila Kothe. 

LAJ da, We Lwowie prawdziwa do nabycia w apt 


p. P. MIKOLAS: HA. Dalej mają na składzie pp 
aptekarze: w Przemyślu: L, NAHLIK; w Žu 


€ ] | PRZEMYSŁU rawnie: J. L. TOMASZEWSKI: w Droboby. | 
{ a it 1 czu: apteka „pod orłem“; w Brodach: E. LISCA- 


KA; w Czerniowcach: W. ALTH. 3649 1--?) 


we Lwowie [0000090000000000 
znajduje się od 22 sierpnia ISSI „| Do sprzedania w browarze 


: 5 ma Pohulance : 
przy piacu Maryackim l. 10, | piętro g| sret erz reszen mcierna 
w domu Wgo Wieczyńskiego. 


placu Maryackim 1. 7. 
(5882 1—6) 
+ @ 


TRP 


Sita do ceazenia gotowej brzeczki (Hopfenseicher) 
i inne z dawniejszego urządzenia browaru pochodzące 
przedmioty. Wszystko w bardzo dobrym stanie. 

(5579 3—8) 
maj | ono oso 


eidingera-FPiece 


Regulowane i wentylacyjne piece. 


(5%0% 1—3) 


Vielka i szybka siła ogrzania 
przy nieznacznej wielkości pieca: 
zupełne i bardzo pojedyńcze ure 
gulowanie palenia; dowolne trwa- 3 
nie ognia; nadzwyczaj pojedynez i 
usługiwanie i czyszczenie niepo 
trzebne; usunięcie przykrego pro 
mienistego ciepła; najtańsze A 


10 niżej cen fabryezauych 
nabyć można najlepszych fabryk 


fortepiany i pianina || ; Nowo otworzony handel materyaiów i skład fabryczny 


w składzie fortepianów a . = 
BET JANA BALKO 5% |] farb, lakierów, pokosta 
przy ulicy Karola Ludwika 1. 7. j i chemikaliów 


we Lwowie (5752 3—30) 
gE SE JE ZE SE W SE NOZ M wm AS ZE GRZE JĄ 
M Hurtowny handsl JÓZEFA HANKE 
3 Ą we LWOWIE, Rynek 29, (dawniej cukiernia Ehrbarów) 


EL A poleca wszystkie gatunki farb suchych i olcjnych, lakierów, 


i 4 pokostu, farby w tubach do robót artystycznych, amilissy do farbowa- 
i 
M ) | 


lenie; długa trwułość pieca; dobre 
przewietrzenie przy użyciu wen- 
tylacyjnej rury. (5400 1—20) 

Ogrzewanie do 8 pokoi przez 
jeden piec. — Centralne ogrzewa- 
nie powietrzem całegobudynku. 


MEIDINGER-OFEN ; 


wj € 


er: 


Marka ochrovna fabryki jest na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. - Prospekta i cenniki gratis i franko. 
Fabryka Meidingera Pieców | 
"i domowych sprzelów: 
H H eim Wiedeń, Kärtnerstrasse 42, i 
. , Budapeszt, Thonethof. 


nia materyj i kwiatów, farby xośliune dla pp. cukierników i fabrykantów 

wódek, tudzież farby i ekstrakty farbiarskie, olejki eierycz= 

me i esencye, tran, oliwę i amarowidło belgijskie, czer- 

i nidło drukarskie, farbę piórewą i pokosi dia litografij, 
E najlepszą masę woskowa do podłogi, szezotki do frotowania 


y 


Í e Le arees Aea camps = 


4 Koniak i Rozolisy 


< 


F 
M i - i mycia rozy i ziete malarski azy miki do tarcia farb 
wegiorskie i mycia, pendzie, bronzy i ziete malarskie, maszym 0 í O PE EAR ERE F 
R a noaie | x jak Ae h do korkowania fasza T konstrukey i Wybór weka POPÓW ABA YZ WEAR ZY: AW 
francuskie | gumowych |szlauchi) każdej objęlości, smołę browarmiczg, środ- pe 
H Wina reje iie i ki do kiarowanin, oraz wszystkie wtykuły dla browarów i gorzelń, Sezon IBS |--A 
żę morele | gag Cennik franco. z P 
malaga ( i 2 tr ort 
M madere | Zupełnie świeży transp 
IE 


N pa aajtaństych cenne: lch 
A ną miare jak I w butelkach. 


Uhińsko - ressyjskiej 


. : 5346 138 7) Z WE EE WE EP E T PY -< "RR 
H (8346 138 -n AE TT E DID EE A E a O T O O, h BA 
PRERE EIEREIKREKXM fy A | 


b 
sg, Przewyborne Wa | Na czas szkołmy ? A ` i 
PA LONE AAA APA ża ZE VA . , ` zbioru majowego 
przez „Sues” sprowadzane ) Skład papieru, galanteryj | dzieł sztuk pięknych EE pe "1 


aty SKYFARTHA & DYDYŃSKIEGO K EEFsuammaeAo TF. 


Ą wwa Mine araw ik «es przy placu Maryackim obok cukierni Millera, 3 
RF Na 
chińsisie 


poleca: 
a mianowicie: Cuna ( ako to: Papiery kancelaryjne i Ikoncepiowe w ryzach i na libry. Papiery ry- 


X SE W SE ZA SE ZRZE ZE KIE M R ZE JE HE JE 


$ WAN 
` ` 


| Karola Dałłabana 


we LWOWIE Ñ + 


J Blo. engo ccsurskiej zł. 2 z . 


o Wszelkie przybory do pisania, rysowania I malowania 


. Waszii. żóltokwiatowa aromat . zł 640 ð Jarzywki, Palety i Farby akwarelowe francuskie i niemicekic. Farby olose, Płótea 


$ pierowa. Wzory do rysowania. Ołówki i kredki !0 rysowania i kolorowe. Oprawki ĝ 
j 
k 


Friatojczan, białokwialowa arom 2ł Jilo do malowania olesnego. Pendzie do akwareli i olejnego malowania. Kalka płócienna i pa- | łą , Famudija.j „ZB gs 

Nizadzym, czarna a 4 3 y , a A d a 
M. +. Souchong, , malo narka. o A do piór i pióra stalowe. Atramenty w różnych kolorach. Bałamaurze, Nolesy, Bio- | a »  Melaug de Moskan, SR = AL 2 
>. 9 Congo, caama familijna . al. 150 ki do rysowania. Teezki na pupiery. Forby, Teczki na nuty. Papier na nuty i t. p. | ia „ Maaperial biało-kwiecist. „9 (a N 
Arn E Wysiewkii z herbaty. . . . al. i20 8 po cenach najprzystępniejszych. — Przytem polecamy : | WE „ majłeps:ego preszku „| 40 
Nr. A m z najlepszych herbat «ž 1b0 Bilety wizytowe lilografowane za (100 rztnk) od 1 złr. 60 ent., szybko prasowe but Rama siarego bremskiego „ 1.40 — 

a (uN salo M SO oG | , Ramu Jamattua wyśmien. „ 110 
1 


„ Uoguucu starego » 250 
14 kilo angielskich ciast do herbaty „ 120 
wrotną porztą, 


ajtaniej w hasdiw Księgi handlowe i Regestra gospodarcze układu W. Bylickiego (zalecene przez 


Kawa pz tanich starych conach, (Biia 48-75, U Monograiny w różnych kolorach. 
| v è f Î komisy z ramienia Banku galie. dla handlu i przemysłu w Krakowie). 
St. Ma Pkle WICZA ĝ B® Paskawe zamówienia z prowineyi wysyłamy odwrotną pocztą. 
we Lwowie Rynek h £2. - : | . 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. et 


| © eujalMg 


(Egu „5) 


sfer S 


